
Wizyta w Jerzmanicach Ucieczka 
Latające talerze1 

Czy po 18 lat&eb solidnej I nlena.gannej pracy człowic.i: 
zasługllJe na bezdu'szne zwolnienie? Na pewno nie. Jeduak 
podobny przypadek w tym roku miał miejsce. Zacznijmy od 
początku. 
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B RONISŁA W A SOŁTYS rK 
pracowała w charaktene 
technika branżowego w 

magazynie Wrocławskiego Przed 
slębiorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym w Jaworze od IO lip­
ca · 1947 r. Przez 18 lat wywią­
zywała się solidnie ze swych 
ob01Wiąz�ów, za co była niejed­
noikrotnie nagradzana. W dniu 
19 marca br. zdarzył się wy­
padek podczas pracy. Sołty&ik 
poszła do toalety, by u.myć ręce 
i w pewnym momencie stra­
ciła przytomność. Natychmiast 
odwieziono ją do szpitala. 

' \' 
Co było przyczyną wypadku? 

kładowej Komisji Rozjeml:zej 
przy Wrocławskim Przedsiębior­
stwie ttandlu Sprzętęjn Rolni­
czym. Rozprawa odbY,la się I l  
wrz'eśnia, "- lecz nie żakończy!a 
się żadnym wynikiem. Odroczo­
no ją. Komisja Rozjemcza p0-
stanowiła .  uznać preter,isje Sołty­
sik za słuszne jeśli Przych0<11Lia 
Medycyny Pracy we , Wroc'tawiu 
uzna, że choroba nastąplla na 
skutek wypadku przy pracy. Nie 
wiadomo czy po kil1�u miesią­
cach Przychodnia Medycyny 
Pracy bę:faie mogła to stwier­
dzić. Przecież wystarcza.lącym 
llowodem są zwolni.en.ia lekar­
skie na druku L-4. • 

Na opisanym przeil nas przy­
kła,dzie widać całą urzędniczą 
bezduszność w s tosunku do pra­
cowni1ka. Sołtysik była tak dłuzo 
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Toaleta nie jest właściwie za­
bezpieczona i nie posiada suiLtu 
ani żadnego dasz1rn. Kiedy Soł­
tysik była wewnątrz któryś z 
pracowników - nie wiedząc o 
tym - rzucił do toalety ciężkie 
żelazo, k tóre ugodziło ją w gło­
wę. Ofiara przez 12 dni przeby­
wała w szpitalu, a następnie 
·do 30 lipca była w domu. Otrzy­
; mywała w tym czasie systema­
:,tycznie zwolnienia z pracy na 
i druku L-4, które przedkładała 
\ w  dziale kadr swego zakładu . 
!Uderzenie w głowę spowodowa­
;ło pewne schorzenie oka i Soł­
tysik w okresie od 15 czerwca 
do 2 lipca br. przebywała na 
leczeniu s,zpitalnym we Wrocła-
wiu. 

· I • k • ? cz owie owi ... . 

Nr 40 (444) Rok XII 
· I  ____________________________ _,,; __ ., , 

1 -7. paźd,.irrnika 1965 roku 
1 5  · lipca br. Sołtysik doznaje na­

stępnego szoku. Tego bowiem dnia 
otrzymuje pismo z Wrocławsltiego 
·Przedsiębiorstwa Handlu Spr;zętem 
Rolniczym, które brzmi: ,, W zwią�­
ku z długotrwałą chorobą - rozwi11• 
zuje stosunek pracy _z obywatelką 
7 dniem 15 lipca 1965 r. (Dz. Ustaw 
nr 2 z dnia 25 stycznia 1956 r. art. 3 
pkt 1)",  Pismo zostało napisane 
1P lipca br., podpisał dyrektor, Sta• 
nisław Dudka, 

w PRZEDSIĘBIORSTWIE Bu 
dowy Kopalń . R1,1d Mi'edzi 
w Lubinie . sympatyczhi 

skądinąd lud;de odpów.ied:zialni 
za bezpieczeństwo, i higienę pra­
cy reprezentują dziwne stanowi­
sko. Więc miast konkre-t1:rej, rze­
czowej informacji wyniosłem 
stamtąd ogólniki. W rodzaju ,  
że owszem wypadki są, że ich 
przyczyny bywają rozmaite, że 
często,,gęs�o winQ p onoszą ludzie 
bimbający, sabie a przepisów. 

ryzyko, z drugiej · niewiado­
mą. · .Mieszczącą _ się w pojęciu 
tempa i wy-ścigu ·  z czasem. Nas 
bę,::lzie interesował przede wszy­
s tkim człowiek. Troska o jego 
lo�, o b_ezpieczeństwo pracy. 

Właśnie, a jak j est z tym w 
Przedsiębiorstwie Bupowy Ko­
palń Rud Miedzi? 

W BIEZĄCYM ROKU zapla­
nowa'no tu na BHP 4 mJn · 
678 tys . zł. Tylko w I 

kwartale wykorzy.stano z tej 

" ·rot. Tadeiisz Drankot1,ski 

No, I ))rzedsięblorstwo td nie sumy 3 mln 316  tys. zł. Zapo­
jtst niekiedy pez winy. • wiadają s,ię więc w tej pozycji, 

Daremnie jednak dopraszałem p odobnie j ak  w roku ubiegłym 
się o konkretne przykłady, o przekroczenia. (W, PBKRM za­
dane statystyczne. miast niecałych 4 mln .. zł. w 

- To jest tajemnica! - .o- ubiegrym rok4 wydano na bhp 
świadczano mi raz po raz.- przeszło 5 mln zł.). • 

Kiedy wyraziłem zdżiwienie Na tym przykl.adzie łatwo bu-
uraczono mnie wreszcie tłuma- dować obraz optymistyczny. 
czącym chyba w:µystko zdaniem : Obnwia'm �ię jędnak, . że byłby 

- .,,.; .... ;.; byłoby O czym, ale on• njeprawdzi'wy. · Tym bardziej, 
n io  I • że . l eżą przede rp.ną akta sądo-' . ,  wo no, · · 

• . Zywot noam przeto niełatwy; we. Wszystkie dotyczą powódz­
Z jednej strony tajemnica zmu- twa cywilnego pq:eciwko dyrek­
sza mnie teraz do spłycenia cji PBKRM w Lubinie. Roszcze­
Problemu, z drugiej owo nia ludzi są jednakowe. Dotyczą 
„mówić byłoby O czym ... prawo- zasądzenia od przedsiębiorstwa 
kuje do . poszukania innych źró- pieniędzy (najczęścej _10 !ys •. zł� 
del informacj i. tytułem doznanego c1erp1ema 1 

Wyjdźmy j ednak uprzednio krzywdy moralnej powstałych 
od stwierdzeń następujących : na skutęk wypadków podczas 
. Problem wypadków zdarza- pracy. 
Jących się podczas głębienia Choć j est ich sporo (przec1ęt-
szybów nie trafił dotychczas n:1 ri ie dwie sprawy tego · typu tra­
la:my gazet. N'a j ego temat p�- fiają co tydz;ień na . wokandę 

· nuJe milczenie. Może dlatego, ze lubińskiego sąJ u) nie natknąłem 
• budowa szybów to nie wytwór- się na ani j edną, w której winę 
nia cacek na choinkę, a kopal- '  za wypadek ponosiłby poszkodo-

• nia - to nie stołówka „geesu"' ? !  wany. N?jc,zę�ciej -:-. ni�,, ljcz_ąc 
• Praca ma tu wysoką skal"' oczy,�iście : 's1�y \1/YzszeJ , ::1e-

ttr„..i • . . • ' • podzi··ane1' ,akie dostarcza . nrzy. 
'<��k .KrYJę. � �d!!�J. str.Q:P.Yi � ·- .. _e =· -- - - :- - - .i;:. • 

Cena 1 �50 zł 

' roda, trudnych warunków hydro 
g eologiczńych -.'. winę za zaist­
niałe wypadki . ponosi przedsię­
biorstwo. 

•
1 

Zgodnie z art. 93 prawa górnJczeg•.> 
(D,z,.U. Nr 10 poz. 65) ruch zakładu 
powiinien być prowadzony wedt,ug 
zasaq takiej techniki, w taki spo­
sób, aby życiu i zdrowiu załogi nie 
-grozllo niebezplecreństwo. A z tym -
wiem to na podstawie a.kt sądowych 
- w PBKRM tłie J est naJiepieJ . 

stwierdzenia, • że w związku z 
zaistniałymi wypadkami przed­
siębiorstwo nie sporządza w po. 
rę . protokołów, 

Interpretacja przepisu prawnego 
Jest bardzo dziwna, bowiem przepis 
mówi, że pracownika, który choru­
j e  zwolnić można po 3 miesiąc5�h. 
ale jeśli choroba wynikła na . sku• 
tek wypadku przy pracy - po 6 mie• 
siącach. 

W dniu 30 lipca Sołtysik na­
pisała odwołanie do Zarządu 
Okręgowego Związk u · Zaw:ido­
wego Metalowców we Wrocła­
wiu. Jednak przedstawiciele 
związku zaw'odowego zbadali 

' sprawę tylko powierzchownie i 
podtrzymali stanowisko Wro­
cławskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem . Rolniczym. 
Oparli się qa zaświadczeniu 
wrocła.wskięgo szpitala, które 
m:óWl, że choroba oka nie wy­
nikła na skutek wypadku. Ale 
k ierownictwo szpitala nic- nie 
wie·c'lziało o wypadku Sołtysik, 
bowiem pojechała ona do Wro­
cławia dopiero w kilka mie­
;i ęcy później. Gdyby nawet cho­
roba oka nie wystąpiła to jed­
nak dostatecznym dowo.dem cho­
roby spowodowanej wypadkiem 
przy pracy są zaświadczenia le­
karskie L-4 o niezdolności do  
pracy w okresie od 19 marca 
do 30 lipca hr. Czy to nie wy­
starczało? 

Może dwa przykłady : 
Górnik JAN BUŻAŃSKI pracował 

w szybie L-5. Któregoś dnia został 
·uderz0111y w obojczyk hrylą Hu, któ­
ra spadła ze imaCZl!lej wysokości. 

Gómik TADEUSZ LUBOWSKI stra­
cił dwa zęby, miał rozoiętą W<\l"gę 1 

język. A wszystko dlatego, że nie 
zabezpieczono końcówek od weży 1.e 

sprężonym powietrzem. 
Nikomu1 nie trzeba chyba tłuma­

czyć, że obu tych wypadków można 
było uniknąć. I nie tylko tych -
ale' oaleg-0 szeregu innych. 

Jakie stąd wnioski? 

Są wszakże przesłanki, że sytua­
cja ta ulega ostatnio systematycz­
nej poprawie. Oto wiadomo na 
przykład, źe gnieżdżąca się w ma­
lej klitce o WYil)iarach 2,5 me­
tra na 2,5 metra kopalniana stacja 
ratownictwa górniczego z dniem 
1 stycznia 1966 roku ma otrzy­
mać nowoczesną, ·siedzibę na 

' terenie szybów głównych. 
Swfadczyć także może ' ·o tym 

fak:t, że ostatnto dba. się tu aby 
ludzie nowo . przyjęci 60 pracy 
(w tym roku około 637 osób) byli 
przeszkoleni przynajmniej teore­
tycz.nie z zakresu bhp. W związ­
ku z tym wprowadzono nawet 
tak zwane „czwartki szkolenio­
we". 

I 

Wreszcie, na koniec, świa'.lczy 

przydatna, dopóki cieszyłą ,;ię 
dobrym zdrowiem. Kiedy spo­
tkało ją nieszczęście - w do- . 
dlitku . z  powodu zaniedbań bhp 
na terenie zakład u - wszyscy 
się od nie.i odwrócili. Chcą si(;' 
czyn, prędzej pozbyć chorego 
człowieka. 

Nikt nie zapytał, co zamierza 
dalej robić, z · czego będzie żyć? 
Kierownictwo przedsiębiorstwa 
zadowoliło się napisaniem pi­
semka wymawiającego pracę i 
uważa całą sprawę za zako1\­
cz·oną. 

Krzywda, ją)ią wyrządzono Wydaje się, że w Przedsię­
biorstwie Budowy Kopalń Rud 
Miedzi z;tpanowało samouspoko­
'jenle, Wszystko za sprawą mi­
l ionów, jakie łoży się tu na bhp. 
Swiadczyć by o tym mogły spo­
tykane w aktach sądowycl, 

o tym przede wszystki!ll procen­
towy spadek wypadków w po­
równaniu z rokiem. ubiegłym. 
Jaki to jest jednak spadek: 
trudno· mi, niestety,. powiedzieć, 
bo jak już się rzekło ·jest to 
tajemnicą. S OŁTYSIK NIE ZADOWO­

LIŁA SIĘ pobieżnym za­
łatwieniem sprawy przez 

Bronisławie Sołty$ik, winna być 
jak najprędzej ' naprawiona. 
Trzeba ją' znó_w· przyjąć do pra­
cy, tym bardziej, że wróciła do 
normalnego zdrowia. 

ROMUALD NADER 
związek zawodowy i w dn :u 
26 sierpnia odwołała się do Z.a- LESŁAW MILLER 

� I IE MA ta kiego zebrania, na,rady, odprawy 
l� na, . k,tórych nie mówloi:io . by tu o powaz-

• nych zadaniach jaki,e stoj ą .Prze,:ct załogami 
budującymi miedziowy kombinat. Nie inaczej ' 

' było · ró\Nll1.ież na ostatnim pienamym posiedzeniu 
KP l;'ZPR w Lubinie poświęco,nym po . raz pierwszy 
kompleksowej ocenie pracy przedsiębi orstw bu­
dowlanych, problemom budownictwa przemysło­
wego, mieszkaniowego i socjalno-bytowego. 

Chcąc z.ro:z.umieć, dlaczego tak się dz;ieje, skąd 
ta duża trosk.a, nile sposób pominąć trzech nastę­
pujących Informacji. 

PIERWSZEJ � powiat lubiński ·jest mle:!'scein . ' , . ' . � ' ,.. . -
. ·�o-rze11la , Je:ctnej° .z , naJwJększych' kra)owy.ch Iii· 

wes.tycji .bi�ącej ' i, przy.!jzlej pięc�ola tki; 
• ' 

DRUGIEJ' - 'dotychczasowe· nakłady na rozwój 
LGOM (łąc.znie z -plaqowanymi na rok bieżący) 
wyniosą 3 miliardy· 6.88 tys. złotych. 
• TRZECIEJ - budowa nowego Zagłębia Miedz:!,:,­

, · wego w latach 1966/1970 wedł ug :z.a.łożeń pochłonie 
osiem miiiardów trzy�ta milionów z.lotych. 

Mówtąc lnacze;/ w przyszłe;/ pięqiąlatce naklad11 
tnwestycy;/n.e w stosunku do ostągntętych od- p�­
czątku eto końca br.  wzrosną wtęce;/ ·ntź dwukfot" 
nie. Zakres wszystkich tych prac, które ma się 
tu wykonać na . powierzchni w 'Jladchodzącej 
plęoiolaWe będzię wyższy od rob�i górn,iczy�h. 

. Pochłonie 2,4 mill.t.r<ia złotych, a więc wię••�j od 
łącznych . . nakla<!lów ponleslonycti w Ol'/óle • od 
początku budowy do koóca br. t . ', 

Ten „sko•k "  w nakład 1.ch najlepiej ocenią ludzl,e. 
którym dąne było choć raz przyjrzeć się z bliska 
tej gigahtycznej budowie rozciągającej Slię od sto­
licy p owiatu, d o  Polkowic I dalej . \ 

Za tymi olbrzymim.i naklat;!ami środków fina11· 
sowych idtie wzrost zatóg. Stosunkowo nieduży 
będzie on w prze<lsiębiorstwach budownictwa 
przemysłowego. :tjatomiast w latach 1967-1970 
załogi eksploatacyjne na obu kopalniach będll 
liczyły już 8 tysięcy ludzi, a załoga generalnego 
wykooawcy robót gómi czych (Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Rud Miedzi) wzrośl)1e o ponad 
2 tysiące o,5ób. 

Już d.zislaj wiadomo, że tak pokażnych ce:z;e,rw 
nie ma w pobUskich pow1a,tach. Stąd przed kie-

• rowniotwe.l"(l kombinatu staje kolejny problem : 
przygotowBIIlle dla nowych, przyszłych pracowni• 

0

ków d,ost.atecz.nej liczb� mleszlkaań 1 miej SQ 

w hotelacil� 

' 

Nie j est to jednak jedyny problem, jaki przyj-• 
q'Zlie tu ro,z,�ązać. ' , 

· p OWSZECHNIE WIADOMO, te budownjczo-.. 

wie kopalni „Polkowice" zmacznie wyprz�­
dzili harmonogram dyrektywny. MóW! s1ę 

więc o tym, że kopalnię „Polkowice" przekaże 
się do rucpu .niemal jednocześnie z „Lubinem". 
W zwi{lz:ku z tym sprawą proszącą o pamlf?ć ;/est 
nadrobienie w Polkowtcach dyżych opóźnień w 
budowie zaplecza. Pr-zede wszystkim w budowni­
ctwie mleszk.aniowym i socjalno-bytowym-

MiedzioWe 
p e  rspektywy 
• 
I . . . 

p r  

blldow l a n e  
o b ł e m  y 

1 Na pleinarnym posiedzeniu KP PZPR w Lubinie 
sprawom zadań, terminowokt i jakośct poświę­
cono sporo trosk.i i uwagi. 

I sekretarz KP PZPR w Lubinie tow. • Erazm 
Orzechowski w swym wystąpieniu wskazał na 
s,z,ereg mankamentów, które jeszcze tu pokutuj'\, 
Na p,rzyk!ad w większośct przedsiębiorstw przy• 
rost zatrudnienia wyprzedza wzrost proct11kcJ!. 
a wzrost sredniej płacy - wydajność. Obserwuje 
się to glównJe w oddziale Dolnośląskiego Przed• 
siębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu 
gdzie w � póbroczu br. podstawdwą produkcję 
wykona.no w 81,4 pt'OC., a plan zatrudnienia w 99 

proe. W przedsiębiorstwie tym tylko robotnlkom 
z.a,trudnionym w produkcji pod.Stawowej zapl'ł• 
co.no 40P tysięcy złotych za godziny nad•liczbowe, 
:przy czym - oo wydaje Się pa,raooksem - 1\ront 
robót zabez.piecz,ąn� b;y:l tylko w :ł3,2 J>roc! 1"2:. 

nadto na jednego statystycznego, pracowntka 
przedsiębiorstwa tytułem , przekroe�eń w plano­
wanej średniej ).)łacy wypłacono W" 202 zł. Tow. 
Or7.echowski wskazał również na potrzebę da!­
szeg-0 wzrostu wydajności pracy. Na tcónieczn-o§ć 
wyellminowan:ia z wielu p�zedslębidt'stw budowla•• 
nych tak zwanej szturmowszczyzny, zast�pują(: 
ją bardziej efektywną, równomierną pracą, głów­
nie priez stosowanie akordu 21ryczałtowa.nego. ✓ 

z Jakością robót nle Jest j eszcze· dobrze. Przy­
kładem są choćby wybudowane przez DPBEiP 
dw1e łaźnie, gdzde s�ro.. wyk=a.nych prac pozo­
stawia vviele do życzenia. Nie jest róV(llleż dobrze 
z wlaśc:!wym składowaniem cementu, � cegły, pre­
fabrykatów. Również sporo grzechów można by 
wyliczyć pod adresem biur·· projektowych. Jednym 
z nich jest . lllP• nieskoordynowamde w .tazie 
proj ektowej d olwment,icJI dla budyntcu Labora­
torium Zak'ladów Doświadczalnych Przeróbki Me• 
chanicznej. To kardynalne nie\:lbalstwo (nie uzgod;­
nlono projektu wewnętrznego między poszczegól­
nymi pracowniami) kosztowało kombinat grube 
:1.lotówki. Z LUBIJq-SKJCH doświadczeń wynika, te tam 

gdzie klerownlctwo adminlstracY)ne docenia 
wpływ organizacj i  partyi.nej - rolę człon-

ków partii, zadania reallz.owane są planowo i 
dobr7.e. Przykładem j est choćby KB-7 , bu<lowa 

// prowadzona przez Legnioko-Lubińsiue Pnedsię­
Qiorstwo Budowlane. 

Roll organizacji partyjnej nie doceniał na,to• 
miast ki6�ownik Ba.zy Wrocławskiego Przctsiębior­
stwa Transportu Budownictwa. Robił on wszy­
stko, aby organizacji partyj nej na jego „podwór-­
ku" nie było. Nie istniały dla niego sprawy 
ludzkie. Słuszne glosy załogi poZ>Q6ta!y dla pana 
kierownika głosem „w-0!ającego na puszczy·'. 
Nic więc dziwnego, że powiatowa instancja i;>ar• 
tyjna wpłynęła na usunięcte tego kierownika z 
przedsiębiorstwa. 

* 

P LENARNE o))rady KP PŻPR przebiegały · 
pD<I znaktem rzeczowej i kryt:,,-cznej ana­
lizy. A wszystko po to, aby błędów już 

pope!njonych me pow,tarz.ać, _by miL!.ardy złotych 
jakie państwo przeznacza na tę •glgantyczn'l 
budowę, jak  najprędzej mogły owocować tysią-

• cami ton miedzi! _ ,..,.  



• 

R A C  

I E T  
W , Wydziale Zatrudnienia Pre7ydlum MRN jest obernle zareJestro• 

li'anych oltolo łOO osób poszult ujących pracy, Większość stanowi,\ 
kobiety nie posiadające tadnycll kwalifikacji zawodowych, W celu 
umożliwienia Im otrzymanla pracy, zorganizowano w rolru bleżą­
eym siedem kursów przvgotowuJących do wykonywania 11:invodu w 
aakresle elektro I radloterhniltl, naprawy sprzętu gospodarstwa d<>· 
mowego, ślusarstwa, krlwiect wa itp, 

nie wchłonąć nawet części poszuku­
jących pracy. 

Przewiduje się, że w okresiP. naj­
bliższej ·5.Jatki, w ta!i' zwany wiei: 
produk,cyjr.y wejdzie 2,5 tysiąca k·:>· 
biet. Ty m0zasem rozt>udowujący si� 
przemysł, to nowe miejsca pracy , 
głównie dla mężczyu,. Palącym za• 
daniem 'jest koniec?.hóść opracowa• 

P 
RZESZKOLONO ogółem ponad 
200 osób, z których r.lemal 
wszystltie pracują już zarobk,0-

wo. Ostatnio Wydzl:-.1 Zatrudnienia 
czyni ,próby w kierunku zorganizo­
wania j eszcze jednego kursu zawo• 
dowego, tym razem z zakresu cha• 
Jupnictwa. Mimo znacznej popular­
ności jaką cieszy się u nas praca 
nakładcza, brak jE'!t kandydatek na 
kurs, na który od • czerwca d'> po• 
łowy września zapisało się zaledwie 
19 kobiet (wymagane jest minimum 
25 uczestniczel<), 

Prez. MRN opracowało tzw. mini­
malne wskażni\:i zatrudnienia, poz• 
walające rnrientować Rię, ile kobi�t 
w naszym mieście, ze względu n.a 
gwą sytuac;ę rodzinną powinno by•,! 
zatrudnion:,ch w n,;,jh!iższy<'h latach. 
Okazało się, iż kobiet takich jest 

Gaudeamus 
igitur . . . 

znacznie więcej niż przew!dywnnyc!i 
etatów. zwłaszcza w hranżach naj-
częśclej zatrudniająrych kobiety, 

. , ,  

Tak n a  przykład, . pr:emysł J�lcl,i i nia nowego, szczeg0lowego planu 
rolno-spożywczy, nie będzie w sta- zatrudnienia kobiet· w .usługach 1 

I 

GORZEJ I DROŻEJ 

w sklepach GS w 
Prochowicach - pi· 
sze Czytelnik - już 
od k!llcu mi€sfęcy 
n 'e moina nat>yć 
torel:>ki kawy „Ma· 
rago" ;m 1 zł, ani 
herba,ty „Vlung" w 
paczkach po 2 ,80 z! 
i 7 zł. Są tylko d tt­
że paczld ,mgieł• 
s,kiej he•rbaty w ce­
n ·  e 30 zł t kawa 
,,Neska" po 96 za 
puszkę. Dlaczego? 

Bo czym dalej GS 
jest  od PZGS I l  tym 
gorzej •i,.. drożej. 

WYKOlvCZENIE 

Dworzec PK:S w 
Legn:cy jest już 
prawie gotowy t la• 
da d:ie,i, po wyko• 
naniu robót u.·11ko11• 
czeniowych, będz•e 
przekazany ao eks­
ploatac}! - ooie::y­
wano w lipcu, Mi· 
nął sierptefr ! wrze• 
s:eń a rot>oty wy­
lwńcz,eniowe trwa­
ją nada!. Czy SPIB 
pragnie w ten spo­
sób wykończyć o 1J· 
siugę dworca PKS 
i pasaźerów czeka­
jących pod qoly1•1 
niebem w słotną ,je•, 
sie,i na autobusy? 

7 

DO REMONTU 

Ostatni deszczy le 
utworzył na św,e­
źuikiej elewacj'I no• 
wego bloku w Ryn­
ku (u wylotu ut. 
Rosenbergów) duże 
zacieki. 
trwają 
roboty 
n�owe 

Pon1ewaź 
tam jeszcze 

wykvnczi!• 

kiwać, że w 
Oddania bloku 
użytku, trzeba 
dzie przystąpi i 
tychmiast do 

ocze• 
dniu 

do 
bę­
na­
re• 

m-0ntu dachu, ry­
nien i pupraw.ć ze­
szpeconą elewację. 

Grant. 

rozwój nakhdczeJ, 
Chałupnictwo bowiem Jest form·1 
pracy d:łjącą kobietom znaczne mo• 
źllwoścl zarobkowania i prz.�nost 
znaczne korzyści zakt�:dom pracy, 
(duze oszczęćtbości fli'lansowe, np. 

• 
zmnjejszenie opl-at zn ei1erglę elek• 
tryczną, nlezagęszcz!lnle pomiesz-

czeń fabryczn�l'I itp,), Nłezrozuri'ltal,:, 

jest 

ZPDz 

stanowi"Sko dyrPlCCj1 Lźl' O 

im. Hanki -Sr\wio_kicj, które 

nie zdradzaj'ą ochoty na tatn1dnia• 

nje chalupniczel,. 

Dla pełnego rozwiązania problem l 

zatrudnienia konieczh'l Jest w;y mla• 

na stanowisk pracy. Mężczyźni mu• 

szą tu zrezygnowa� z niektćrycn 

stanowisk na rzecz k'Obiet. 

Znaczna l\ość lcobi�t może :."naleM 

zatrudnienie w ramach fu:1duszu 

jnterwencyjnego. Wydlial Gospodar:CI 

l{omunal n i oraz Zarząd Zieleni 

Miejskiej dysponują :r.awsze znuczn,i 

ilością wolnych miejsc prncy. Nie· 

stety, 

chcą 

cłwą 

bardzo 

z tych 

często 

ofert 

kobiet�• 

lrnrzyst �ć. 

nie 

Nie 

one pracować w mle,l5cach 

pubHcznych (skwery, zielf:ńce, paric -
miejski, porządkowanie ulic). Trz� 

• 
ba więc wyzbyć się dzlwnych uprze-

dzeń I fałszywego wstydu, a ,:rac11 

dla chętnych zawsze się znajd1ie. 

A.J, 

25 wrześn,ia w ąuli Liceum Peda­
gogiczr:ego odbyła się uroczy�ta im­
matrykulacja stvct,cntów1 oierws,zego 
roku Studium Nauczycielskiego w 
Legnicy, W uroczystości udział wzię­
l i :  członelc Plenum KW ? ZPH I kie­
rownilc Ckręgu Szkolnego, tow. Ja­
kubowski, przedstawiciele władz par­
tyjnych, przewooniczący rad na­
rodowych, kierownictwo I zespół 
Wylda,;owców Studium Nauczyciel­
liklego, i inni, Chcesz · mieć ;mieszkanie 

W swym pl"l:emów!enlu d,•rektor 
SN. , mgr Bróhlsfaw Li ca, podkreś' il, 
trudne zadania przyszłych nauczycie-
li ich rolę w kształtowaniu charalc­
terów I światoooglądu m!odzie'°·y " 
oraz fakt ,iż po raz pierwszy studia 
nauczvcielsk'e otrzymały Statut.  za­
kładający nową organi7.ację Stt1cliui:n, 
:tbli:rona do szkól wyższv:h ivnu 
akademickiego, Odtąd ka:rdy z kie• 
r1 in ków na11c1a nla nosiad�ć  b('c1 -ie 
prawa wydziałów, a· ich k !erown'cv 

uprawnienia dziekana wybierane­
go na okres trzech lat. 

O dynamiczn:vm .rozwoju �tudenC'• 
kiego śr;;,dowi�ka w · Legn icy świ'"d­
czą Jic,z6y, '\V roku ubiegłym u•o­
czyste ślubowanie składało 84 stu• 
dentów, w bieżącym - 1n, Ol?ółem 
nabór na studium dzie'1ne, w'ec7o• 
rowe I zaoczne wynosił przed ro• 
kiem 173 słuchaczy ,obecnie jest j ut 
638 słuchaczy. 

Po wręczeniu ltudentom Indeksów, 
wykład inauguracyjny pt, , .Rola I 
zadan ' 1  nau czvc:ela w świetle refor• 
my s, .l·olnict,va - wyp;to,il rtvrektor 
SN do spraw pedagogicznych, Fr.  
Zywert, 

• 
zapisz 

Na posiedzeniu Pren•dium MRN w 
dulu 3 września, oceniono dotych• 
czasową działalność l e;;nickiej Spot­
dzielni MieszkaniO\\ ej oraz n'alue• 
ślono najważniejsze kierunki dzia• 
lania, zmierzające do pomyślniejsze• 
go rozwoju budownil'twa spólrlziel• 
czego w Legnicy. W myśl wytyc.1:• 
nych władz wojewódzkich, do koń• 
,ca br. musi być 1000 kandydatów I 
członków spółdtle!nl, Jest to pod• 
stawowy warunek u:t.yskanla odpo• 
wiednich limitów zabezpieczających 
wykonanie przez LS\\1 około 5 tysię• 
cy Izb mieszkalnych w najbllźszej 
5-latce, 

Nabór do spóldzlrt•1i nastc;puje 
bardzo powoli. Obecnie LSM posia­
da zaledwie 280 członl<ów I kandy­
datów. Jest to wynlk słabego zain• 

' 

spółdzielni 
• 

s i ę  clo 
teresowanla budownictwem 
clzielczym ze strony 7akla dów 
cy. Wiele 7 nieb nie przekazali) 
dzlelnj swych Jundll�zów •, na 
budownlctn·a, · A przećież slabR 

Komunikat 

spół• 
pra• 

spół· 
cele 
ie.t 

KP PZPR w Legnicy 

nadzieja uzyskania mieszkania „ta• 
nlm kosztem" z pul; MR"I. 

Działająca przy Prezydium MR:-1 
komis.ja do !>praw pn:ydzilłłu miesz• 
kań rozpatrzyła już olrnlo 600 -wnlo­
s·ków, z których ogromną Większoś<\ 
zaopatrzono adnotaeją: .,do spół• 
dz!cln! mieszkaniowej". Warto pa• 
mlętać, , lt spółdzielnia m!es7lrAnio­
wa będzle obecnie jedyną form/\ 
zaspolcajanla potrzeb osób ubiegaj'\• 
cycb się o mieszkanlt'. Budownktwo 
MilN bowiem (ogranlezone cl,1 io 
prot'ent ogólnych rozmiarów budow• 
nlctwa) zaspokoi wyłącznie pc,tne­
by rod,ln przekwate�owanych t bu• 
dynl,ów rodlegającyrh rozbiórre I 
lokaU nadmiernie zagęszcwnych. .. 
_, ________________ _ 

I 

I 

STRACILISl\lY 700 TYS, 

SPIB nie wykonał w termi• 
nle remontu hall sportowej 
prży ul. Glogowsl,le.j, i lnu• 
s!eY.śmy zwróclć władzom wo­
jewódzltlm ot�zyma'ne na te11 
cel środlcl w kwoch> 700 tys. 
zlotycl\, !>rez. l\}RN czyni o­
becnie starania o wprowad2e• 
nl'e tego u,da11fa �o planu 
,l.egM.cko�L1tbiń�kiego Przedstę• 
biorstwa Bt'ldowtnnego na rok 
ł96G. w oparciu o ptzygotowa· 
r,ą dokumentację i frodld za• 
pewnione przez \Vi-�KF, jest 
111ożl1wość wykonania w 
1·oirn przyszłym kapHalnego re• 
mantu sWtdionu „Dziewiarz". 
Slcąd wzi11ć wykonawct:, jeśli 
na miejscowy SPIB nie mo:tna 
liczyć ?  

WYIWNAU PL�N 

Dyrekcla MPl<C w Ll'gnicy 
'Wy'.rnna!a. do dnia 23 wueśnia 
tr. zadan!a planu 5-letn!ego w 

tlJl.stępujących wska:i:nikach: 
3&.:85 min zł reallzat'jl, prze• 
wóz 69,600 mln pasażerów na 
trasie 8.870 mln kilometrów. Do 
l,ońca br. MPl.: osiągnie dodat• 
ltowo 2 mln zł realizacji I prze­
'f';iezic 7 mmonów pasażerów na 
trnsJe cllugości półtora miliona, 
kilometrów. 

DLA MIASTA 

- Prezydium MRN opra::owalo 
3-etapowy program upor?ądko• 
wania i upi(lic�zanla miasta. 
r•ierwszy etap ollejmuje bilans 
wszystl;:ich szpecący<'h uasze 
miasto elementów (skwery, szo­
py, walące się rudery, 7l'lnied• 
bane place i zieleńce, brzydkie 
relcłamy lip), Etap drugl, to 
tak zwany bllan� zaległości w 
zalcresle urząd7eń m!P.jskich 
(nieuzupełnione chodr.11,1, nill• 
wylrnnanle plann w dziedzinie 
oświetlenia ulic, zalolenie 
zieleńców Itp), W etapie ostat• 
nim opracowany będzie szc,e­
gółowy plan upiększania mia• 
s1 a, który obejmie rohoty e!e­
wacy ;ne, drogowe, o4wletlenio• 
we oraz prace 7wlązane z u• 
kwieceniem mJa�ta, 

DWUKROTNY 
,WZROST USLUG? 

Ostatnio powołano do iycla 
zespól ko&rdyna<'yjny do. spraw 
rozwoju usług, Progrnm na na­
stępną 5-latkę 7alHada wzrost 
usług o 100 • proc. Głównym 
Pt!nktem zainteresowania władz 
miejskich będą usługi dotąd 
deficytowe oraz te, które da.dz:1 
większe możliwości zatrudnie­
nia, 

MAMY TEATR 

24 września Z<tpadla osfatecz­
na decyzja w sprawie przej,:• 

cła przez władze miejskie Te• 
ntru oramatycznt'go w Rynku 
c,raz budynlm Starego Ratusza. 
VI porozumieniu z Teatrem 
,.r.ozinaitoścł" oraz lnnymt ze• 
spolamt. l>ędł\ zorganlzowalUI' w 
J.egni<'y stale dni teatralne, \V 
Starym Ratuszu mleś<:it! slę b�­
dzie Legnteki Oom Kultury, a 
w ,11?go dotychc�asowym locum 
przy ul. Mlcl;:iewlcza - Dom 
Rultury ))zleci I Mlodtl�il'• 

l\lNit.1 ZALl\CZNIKO\V 

Sp�cjaln!e powolan� komisja 
przćprowaj. iła kontrolę prze• 
!itrzeganla term1nów i sposo­
bów załatwiania interesantów 
w poszczegotnycn wyr121a1acn 
ł'rezydlum ł\IRN, Stw!erdLODO, 
i.>. więl{szość wytlzialów m,in, 
\Vydzlal Spraw 'IVewnętr.1mych, 
11a ogól nie przedłuża terminów 

• � ałatwiania spraw, Z11aMne U• 
• chyl.Jl enta zanotowano w Re­
i'oracle Opiekł Spolerznel, Wy• 
<lz,ale Przemysłu I Handlu oraz 
J;.omunll,acji. 

Zadanlem Immisji jest opraco• 
wanje 
m.ln. 

programu 
zmniejszeule 

usprawn:e1) 
do mini-

rnuc:i ilości tzw. ,,załączników" 
slcł".danych przez petentów. 

ODSZCZURZANIE 

Pań�twowy Inspektorat Sani• 
tarny w 

0
LP,gnlcy informuje, :te 

w dniach od 14 do 23 pat-
dziernilca odb<;dzie pow-
szechna a:,cja odszczurzania, 
której podlerrać będą WS:>'.,\·stkle 
l:ez wyjątku obif'icty na terenie 
miasta, Do akcji 
trutlca; fosforek 
- 3 lub Antu. 

użyta 
cynku, 

będzie 
Ceder 

W,aściclele nierut'Jiomośd 
prywatnyclt i g1Jspod.1rstw rol-
1:ych winni przy wyłchdanht 
trutki, postępowa<' Aciśle we­
dłUf; lnstruitcjl. W ol:resle od 
11 pażdzicrnll,a aż do zakoń• 
czenia a,lccjl, należy spala� 
wszystkie odpadki domowe mo­
gace służyć za ter szczurom. 
Należy pamiętać' o niebezple• 
czeństwle zatrucia dzlt'cl, l riie 
pozostawiać łeb bez oplt ltl, 

APF-L POWIATOWEJ 
KOMENDY MO 

2, września br; w Lr_;nicy 
miał miejsce napad rabunl,owy, 
dokonany przez 19-letniego li,1-

, � imierza Malinowskieg'o, na oh. 
Jałmba Cleshiskiego, zam. przy 
ul. Engelsa 17. Wśród zrabo­
wany<'h przedmlotów. łupem 
:rlodzieja były równlęż doku• 
menty ob. Cie�lńskiego, które 
złodziej porzucił przy końcu 
ulicy Chojnowsl<lej, w pobliżu 
torów lrnlejowyrh. Komenda 
Powiatowa MO zwraca się do 
znałazl'y z pro�bą o jale naj-
1,zybsze przelcaianie dołc•tmen• 
t(,w władzom MO, A.L, 

I 

Po ur.oczystośc'aC'h, eoścle zwiedzili 
!'-tudium Nauczycielskie w zamku. 
W godzi.n ach wie crnrnyc-h stud P·"cl 
I w,·kladowcy ba wili się na wie­
czorku tanecznym, A.J. 

Jeśli chwyciła cię Czytelniku grypa 
lub zwykłe ale doi,uczliwe pnezię• 
b!enie i pragniesz kupić kilka ta· 
bletek „poloi;iryny", u nikaJ :: p�ek 
jak ognia. Bo tam możesz nal•a·wić 
się dn·giej choroby rozstroju 
nerwowego, Choć załatwienie tal;iego 
sprawunku trwa zaledwie 15-2C se• 
kund, trzeba to odcierpieć czekając 
co najmniej pól godziny w kolejce. 
Jeśli nie wierzysz, spróbuj orlwie-­
dzić w godzinac)t przedpołudniowych 
aptekę przy ul. Powi;t111icó1V Sląs• 
kich: W aptece jest aż pięć okienek, 
a dwa z nich zaopatrzone napisami 
,,Inforntacje'' i „1lprze<l3 :l: od1·ęczna" • 
Ale to tylko zwykła fikc,ja, sztuka 

Mogą Czekać 
• 

lelrnrstwa. Równocześnie pani ma• 
gister musi ud,ielić kilku informa�Jl 
np. w której aptece może chory na• 
być potrzebne medykamenty jakich 
zabrakło eh w ilowo w tej aptece, jale 
należy pnepisać receptę aby c trzY• 
mnć leki zastępcze itp, A tasie.mea• 
wa kolejka, w której Ty, zagrypio• 
ny, mh leś nieszczęście się zi1a leźć, 
czeka przestępując z nogi na nogę, 
złorzeczy na puste okienka w któ­
J'YCh nikt się nio zjawia. 

l{omitet Powiatowy PZPR 
w Legnicy zawiadamia słu­
chaczy \VUML-u (drugiego 
ro}rn Wydziału Soc,jologicz­
ncgo I drugiego roku W.v­
działu Ekonom'cznego) ouz 
kandydatów zgłoszonych r.a  
Studnia Nauk o Pracy, że 
inauguracja roku szko,lenh1-
wego 1965 '66 odbędzie się w 
poniedziałek, 4 października 
o godzin ·e 16 w świetlicy 
Studium Nauczycielskiego w 
Legnicy w Zamku, * 

Na zebraniu POP w Za-
kładach Mięsnych w . dnln 
24. VIII. br. wykluczono z 

• szeregów partii na naduży­
c,ia gospodarcze� Ryszarda 
Węck ego, byłego dyrektora 
naczelnego Zakładów Mięs­
nych. Jana Szołdra - kie­
rownika przetwórni ZM nrzy 
ul. Bagiennej, Janusza Szu­
ka magazyniera gospo­
darczego, Mieczysława Koł­
.cielnego majstra prze­
tw órni ZM przy ul. Bagie11-
nej, Teodora świątkowsk·c­
g·o - magazyniera, Jana Ba­
czyńskiego • wagowego 
oraz Kazimierza Stępnia. -
konwojenta.. 

Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzeniu Polski 

I 
Bo „klient to 11asz pan" i musi 

czekać 
Grant. 

• .-,a snuKi, W rzec7ywistc2.::i czynne 
jest tylko jedno stanowisk<> • pracy, 
i.wre obsługuje Jedna pani magister, 

Przed okienkiem tasiemcowa kolej­
ka. Pani magister pnyjmuje od kaź• 
dego receptę, sprawdza, oblicza war­
tość wydawanego lekarstwa poslu• 
gując się cz«:st o grubym cenn,kiem 
w którym musi odszukać kilka po· 
zycji, • ohlicza cl la ubezjJieczc,nyclt 
30 proc. wartości leka rstwa, odszukuJe 
w rozlicznych :;,,afkach i skrytka�.h 
ukryte·' medykamenty, wypis11je kwit 
do  kasy. Kiedy należność jest już 
opłacona pani magister wyda.ie lek, 
przybija na każdej recepcie 3 (słow­
nie trzy) różn orodne pieczątki, przy. 
klej'\ j> kkś tam nu.merki do recept 
na leki które trzeba przygo•�w2 ć, 
wyznacza datę godzin� od �oru 
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Dobrze 
• 
I 

Na posiedzeniu kolegium Wydziału z,'.lrowla 
Opieki Społecznej Prezydium, WRN o�enioniJ 

wszechstronnie działalność legnickiej służby zdro· 
ww. 

• 

W wynl/cu bardzo szczególow':j kontroli wszy• 
stkic,7,, o,miw i placówek tecz,: !ctwa otnn rtego 
t zamkni„tego, wskazane zostały dodatnie i 1,je·,11-
ne strony legnickiej służby zdrowia, Zwrócono 
uwagę na dobrą organizację lecznictwa otwar­
tego, na prawidłowy podział i ilo�� re1nnów, 
dogodne godziny pracy, pozytywnie oceniono 
działalność lecznictwa podstawowego i pedia•  
trycznego, z • wyjątkiem higieny szkolnej oraz 
Poradnt Higieny Pracy. Sporo zastrzete1i skfero• 
wana za,§ pod adresem Poradni Przecitvqru±ii• 
czej, która mimo trudności lo/cal-0wyqlt nte wy-
1corzystuje nawet tych slcąpych możliwości, ia/ci mi 
dysponuje. 

Krytyce poddano działalność oraz organizację 
opieki społecznej, a szczegól'nie t,polecznego Ko• 
mitetu Pomocy Społecznej, ,ograniczającego stę 
do rozdziału paczelc oraz środków otrzym11wanych 

dla zasłużonego ·p_ows łańca 
11 września w Poznaniu odbyła 

się u roczystość odsłonięcia Pomnika 
Powstańców Wielkopolskich oraz de­
kqracja wysokimi odznaczeniami 
wojskowymi I pa6stwowymi 264 pow­
stańców wiellrnpolskich . Dekoracji 
(lokonal Marszałek Polski Marian 
Spychalski. Jednym z cztereoh od­
znaczonych K-rzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski z terenu 

Dolnego Sląska j est  członek legnic­
kiego ZBOWiD-u, Muian Grzelcza k . -Oto· krótka historia jC'go powstań-

rzącego się w Poznaniu n bncnu 
wartowni c-zegn Woj,ka Polskiego, 2� 
grudnia 19 18  rok u, przybył do Poz· 
nania wraz z komisją nliancką Jena­
cy Paderewski. Nie obyło się bez; 
wielkiej antyniemieckiej man ifest,acj i  
ludności I wojska. To rozjuszyło 
okupanta. Następnego dnia niemiecki 
&zósty putk grenadierów wyruszył na 
miasto zrywaJąc polskie I alianckie 
godfa i sztandary, strzalejąc do żoł• 
nierzy polskich I ludności cywilnej. 
Na wezwanie Naczelnej Rady Lt:do• 
wej, c\ owódca szóstego baonu, ppor. 
Hqdzlich, wezwał swych zoln!erzy do 
walki z N iemca mi. R ozpoczęły się 
d'Ziala11 i a  wojenne w mieścle i oko­
licy. W t rzycl n i owej ciężkiej walce 
o G rójec, z baon w którym siu• 
ży{em, pozostało zaledwie killcu· 
żołnierzy". 

czej działalności, 
„W roku 1917 - mówi p, Gn.elc-zak 

- służyłem w siódmym pułku gre. 
nadierów w Legnicy. Po abdyI;,acji 
cesarza Wilhelma lI, podobnie jak 
ogromna większość Polal<:ów, uciek­
łem ·z wojska i wstąpiłem do two-

. 
- o służb i e  zdrowia 

z zewnątrz.. Komitet nte wykazuje fodnej in},�ja• 
tyw11 w kierunku organizowania własnych zaso• 
bów materialnych, chociażby poprzez róźM(}t) 
rodzaju zbiórki społeczne. Już od kilku miesięcy 
jest wakat na stanowisko opiekuna spolec:rnegu, 
znacznie pogorsz?J!a się praca meetatO',;>ych opte• 
kunów spoleczn11,:;h. 

Jędną z trwających od lat oolqczek L.-onicy 
jest higiena szkolna, .organizowana • w sposób 
niewłaściwy, nie po,siadająca pełnej obsarly. .4 
przecież istnieją realne możliwości rozwiązani.1 
tego próblemu.  Trzeba tylko zatrudn'ć w szkolavh 
większą !!ość lekarzy-pediatrów. Są takt-, za. 
strzeźenta odnośnie niezadowalającego prz„bleg1, 

akcji szczep·ień ochronnych. 
Wiele mówiono na tema� bazy materialnej lecz• 

nictwa. Wskazano na brak w niektórych s.zptta• 
lach podstawowego sprzętu t tnstrumentów me­

dycznych, a sprawa czystości pozostawia du:to do 
życzenia. 

W lecznictwie zamkniętym najważnte:}szym man­
kamentem uiawnionum 7lrz,a kńntrol11 Jeat nie• 

I 

dostateczna troska dyrekcji 
c, utrzymanlę 1P, porządl(u 
żenia. 

niektórych s?pita:t 
urządze,i i w� pasa• 

Dokonano całego szeregu ustaleń, k tóre wply11ą 
na poprawę zarówno bazy materiałowej ti,cz ni• 
Cl.tt'G, jak t ulepszenie jego organizacji. M .  m. 

WoJewódzkt Wydział Zdrowia zapewn•ł fu 'łftus.�e 
na remonty obiektów s/11:i:by zdrowia na rok 1So6 

Przychodni PrzeciwgrużliczeJ, na zakończen!;, 
remontu przyć-hodnl przy ul. Dworcowej oraz 
obiektu Poradni Lecznictwa Przemysłowego przy 
ul . Zielonej. Na rok Zt67 zaplanmvano remont 
oddziału szpitala dzlec-ięvego przy ul. Post!•ski,zj. 

W łeczn.lctwie c;twartym ustalono konieczno.�ć 
wprowadzania na szerszą skalę tzw. czyn ne;Jo 
poradnictwa. ·w dziedzinie wyposażeriia si-pltah 
postanowiono • uruchomić komorę dezynfekcyjną 
w szp'!talu nr 2. 

Pt'zy legnickiej slu:tote zdrowia czynna będzie 
Od przyszłego roku , własna ekipa 
drobnyclł. , lrednich. remontów) 
nr •s 

rem.mlowi (do 
przy sipita11, 

W 1939 roku Niemcy przypomnieli 
sobie powstańca, Mariana Grzelczaka. 
Wraz z rodziną został a resztowany 
przez gestapo i wywieziony do Ra­
domska, Ta m przeżył wojnq. Miał 
szczęście, gdyż wic;ks,ość jeg:> p rzy­
j aciół p ows lailców rzost,1la roz• 
� trzela na. 

W czerwcu 1945 roku p, GrzelC'zak 
przyjectrnt do L egn i cy, Byt i jest 

, ofiarnym spolec;znik!Pm or<1z aktyw• 
nym dzia łaczem Związku Bojown1• 
ków o Wolność I Demokrację. 

Z okazj i zaf:'Zczytnego odznac7enli 
składamy "'· Grzelczakowi serdec-zn4 
gratu!ac!e• f!-1<. 



N 
A WSTĘPIE poprzee:niego re­
portażu pozwoliłem Sobie 
przytoczyć rozmowę z kierow. 
cą • z zakładu poprawczego 

Wyraził on pogląd ludu" że . • 
. , " , ,,z n1-

nu nie wolno delikatnie". Ciekawe 
iż od Judzi skąd inąd wykształconych'. 
obeznanych z problemem cz 1. . . , Y 1 od 
prawnikow usłyszałem prawie .d . 1 en. 
ty\!zne opinie. Na przykład po 1 .• . . p u  ar-
na wsrod dziennik_arzy sędzia S _ 
dp d�a • Niel_etni�h mgr Oko_nek r:. 
dylrnlnie zmieniła poglądy na tę 
spraw_ę. O 1le uprzedn i!o ·wypowla-

Niemnie · J, nadal szwankuje sy-stem selekcji, Każdy z chłopców stający�-� przed sądem to osobna spra_wa. ' Fakt, że Janek lub Kazik nalezał do ba d 
dz·  . n Y . notorycznych z!o-iei czy chuliganów nie świadczy 0 jego zupel'nym zepsuciu morai­
nym. Obserwacje poczynione w 
zakładach • . poprawczych wykazują zresztą, iż przebywa tu nadal roz­
maita młodzież. Notoryczny prze­
stępca obqk chłopca, który przy­
padkowo został wplątany w to śro­
dowisko. Wychowanek, k torego spo-

IV 
. . 

p1za mach 

dała się za ostrożnością i flerowa-
kó 

• s6b działania nasuwa podejrzenie, lt 
niu wyrf W w rozprawach prze- mamy do 
ciwko nieletnim prz�tępcO!m to 

czynienia z dojrzałym, 

obecnie mówi: 
zawodowym przestępcą i wychowa-

- .  Uważam, że na\eży WZ·""ÓC 
n�k>, którego urzekł•:> 1:Yarwne życic 

··• re- ullcy, próbujący nieumiejętnie naśla-
presje, gdyż metO(iy głaskaitia po dawać 
głowie nie zdały egzaminu" P•odob- wo tele 

c�yn

j
y Zorro i Innych filrn-0-

• , • wizy nych postaci 
-

ny pogląd wyrażają in7;1i sędlziowle. 
Nie mam zamiaru polemizować z M 

NóSTWO t�kich • przykładów 

ludźmi, którzy znają przecież pro-
można znalezć w Zakładzie Pa­

blem od strony podszewki. RQzumie- Zdr 
prawczym w Jerzmanicach 

rny ich znlecierpliWienie. Przestęp- 1 
oju, Oto Henryk M, / rocznik 

czość wśród młod:i:ieży obojga płci 947• Jego przeszłość mogłaby poslu­

nleustannie wzi.asta - proporcjon.il- �
Y

: 
za kanwę barwnej · powieści. 

nie do wyżu demograficznego, Sc!• :�
wiek, �tórego nazwtsko wycho­

ślej nie tyle wzrastll ilośoiowo ile 
W _ęk nosi próbował W szeregach 

„jakości·ow o", 
- arnui niemieckiej ustanawiać nowy 

ład 1 zginął pod • St r d 
Jeszcze parę lat tern 70 

8 ingra em. 
. u procent Prawdziwy ojciec Henryka M. zmarł 

dla wykolejonej llllodzieży działają­
cymi w oparciu o pedagogiczne, hu­
manitarne przes·łankl, Gdzie wycho­
wankowi zapewnia się korzystanie 
z dobrodziejstw w�pólczesnej kultu­
ry, gdzie uczy się go zawodu uzu­
pełnia jego podstawową wi:dzę i 
gdzie . niejednokrotnie ma . lepszy 
wikt niż w rodzinnym domu, 

S
ĄD O1:(ZEKAJĄC umieszczenie 
�- zakładzie popraw.czym prag­

. nie przede wszystkim odizolo• 
wać nieletniego od środo�vi;ka, w 

dem. Musi to być wychowawca-psy­
cholog z wykształcenia i - choć to 
może Już termin wytarty - z po­
wol'ania. A tacy są, niestety, nielicz­
ni. Cóż tu mówić o wychowawcach 
z powołania, skoro w ogóle brak 
kadr w naszych zakładach opieki 
nad nieletnimi. Według· oficjalnych 
danych zaledwie 50 proc, etatów ob­
sadzonych jest w tych placówkach 
przez pedagogów z ' pełnym WY• 
kształceniem, 

którym dotąd . przebywał. 

\ 
Dwu-, 

w 
RóCMY DO JERZMANIC będą­
cych dużym zakładem popraw­
czym. (do 200 wychowanków). 

względnie trzyletni pobyt w nowych 
warunkach, za murem zakładu stwa­
rza szansę uratowania młodego 
człowieka. ,Szansę, że wyjdzie stam­
tąd świadomy swoich czynów. 

Spełnienie zadania 
wymaga, aby zakłady poprawcze po• 
siadały przemyślany, mądry system 
wychowawczy. Przede ' wszystkim, 
aby przełożony ·- ten który bezpo­
średnio na oo dzień styka się z 
chłopcami - był naprawdę przykla-

Kierownictwo od dłuższego czasu 
bez skutku zabiega O obsadzenie 
etatu psych•ologa. Oddałby on wiel­
kie usługi, jeśli rhodzl o selekcjono­
wanie „nowych" do poszczególnych 
grup. Decydowałby o przydatności 
wychowanków do określ·onego zawo­
du, kierunku wychowania. 

Ale jakoś absolwenci wydziałów 
psycholog_ii nie kwapią się do pra­
cy w zamkniętych Żakl'ac'l.ach po­
prawczych. Brak tu również leka­
rza - psychiatry. Na badania -
gdy zachodzi taka konieczność -
wozi się nieletnich aż cło  Bolesław­
ca, bo ·1 w stolicy p owiatu nie ma 
specjalisty - , psychiatry. Jeśli zaś 
chodzi o kad.rę wychowawców sporą 
część stanowią lu dzie, którym nic 
powiodło się w poprzednim miejscu 
,pracy. Reszta to abs·olwenci specjal­
nego kursu pedagogiczneg0 przy 
Departamencie dla Nieletnich Min. 
Sprawiedliwości. 

Nie moją jest rzeczą ocenianie ich 
kwalifikacji zaVl'.odowych. Wystarczy 

Jedna.k nadmienić, że sam dyrektor 
pedagogiczny Zakładu Poprawczego 
w Jerzmanicach Antoni Burda wy­
raził pewne zastrzeżenia odnośni� 
kadry wychowawców, Jego zdaniem 

(Dokol1czenle na &tr, 5) 

I 

p�zestępstw wśród nieletnich stano- w stanie absolutnego wycieńczenia 
wiły drobne kradzieże z lady sk.Je- pijackiego na u1·cy j d 1 e nego z miast 
powej - ciastka, czekolądy, rozbite śląskich Matka •est h . • . , c ora na tzw. 
szyby czy kradzieże sanek lub rowe- padaczkę Kocha 5 al I . , z en e syna. Tak 
ru. Teraz coraz częściej na sali są- dalece że g • • . . , mewa się n a  milicję, 
dowej zjawiają Się młodzi członko• kiedy aresztuje go p I l j . o to e nym na-
wie formaJnych bandyckich ga-ngów padzie • Henryk był j ż . • • u w schronis-
Akta młodego oskarzonego nie mó- ku dla nieletnich w k. ł d • . , za a zie wy-
w1ą o przypadkowej k.radzieży błys- chowawczym. ' • •• 
kotki, wagarach z ławy szkolnej W tej 1,amej gr i 

m V  ś I q 
o n o w y c h  
k a d r u  e h  
lechniczny�h 

no e,,;o 
-'t e c h  nlk u m? 

_ _ . , up e przebywa 
lecz lap1darme notują ;  .,28 !I - wła- również kilku eh! • • k -. opcow, torym 
µianie do sklepu spożywczego przy . akta sąqowe zarzucają tylko uciecz­
ul. Srodkowej , skradziono wino, kę z domu czy drobną k cl • • 

Wraz z ro�o-:Jem motoryzacji wzrasta za.potrzebowanJe n:i wykwa• 
lifikowa,nych fachowców branży samochodowej. Już dziś, choć w kra• 
ju istnieje 20 • technikqw samochodowych i zasadniczych szkół za wodo­
wych, odczuwa si� poważny b1·ak wysoko l{walif\kowanych fachow­
e.ów do pracy w Jednostkach tran sportowych, wa.rsztatacb \ liamocbollo• 
wych i stacjach obsługi. 

' 
łowców dla budujących się zal-da- • skieJ, są dobrze wyposażone· w no• 

k l d k "  
ra .z1ez. 

cze o a Y, so 1 na sumę 2.550 zło• Sposób kierowania delikwentów 

dów mechi.n icznych I przy Hucie woczesne . obrąbiarki (tokarki frewr­
Miedzi. Czy technikum sprosta tym ki, prasy, szlifierki itd.) i mogą w 
zadaniom? tych, 4 III .,... rozbicie kiosku przy do p.,.zczególnych zakładów po• 

uzyciu łomu, zabrano ... ". I tym prawczych pozostawią wfę,c wiele 
podobne pozycje. Dlatego sędzia są- do życzenia. TRZY -PROBLEMY 
du dla Niel!!tnich przestaje być wy- I najważniejsza · sprawa _ SYS• 
rozumiałym ojcem. Już nie próbuje: TEM WYCHOWANIA, Mimo bowiem 
„A może zawieszenie kary i opieka zaostrzonych rygorów n ie zmieniła 
kuratora? Może schronisko w osta- slę przecież humanitarna w założe­
teczności - zakład wychowawczy?" niu dzlałaln,ość Sądu dla Nieletnich, 
Bez wahania stosuje, jak powiadają Jeśli,_ przed „norrrlalnym" sędzią sta­
prawnicy „cesarskie cięcie". Wypo- j e  zł'odz_lej mienia społecznego, 
wiada wyrok, który do niedawna: Włamywacz, ba111dyta - sąd stosuje, 
przejmował strachem dellk,wenta - zgodny z paragrafem wyrok więzie­
umieszczenie w zakładzie popr_aw- nia jako represję ie strony społe­
czym. czenstwa za poczynione szkody. w 

W Zagłębiu· wzra-sta również za­
potrzeb01Wa111ie na kądrę wykwalifi· 
kowanych techników I mechaników. 
W bieżącej 5-la·tce Lubin o•trzyma 
nową stację techniczinej obsługi sa­
mochodów, która będzie obsługiwa­
ł.a Zagłębie i sąsiednie powiaty. 
Równocześnie buduje 'się kosztem 
217 mln. z:l: • zakłady mechia111iczr,e 
przemysłu miedziowego w Leg,nicy. 
Ukończe111ie J;rndowy przewidziane 
jest . na rok 1968. Zakład ten bę-, 
dzie zatrudniał około 1800 pr.acow­
ników. Zą,yadła j-uż decyzja w spra­
wie rozibudowy Huty Miedzi. 

Techni'kum Samochodowe w, Leg. 'Pierwszy problem to przygoLo ,,•a­
nicy Jstmiele od 1952 r; • W bieżą-
cym roku naukę k,o,ntynuuje w 37 nie odpo,wiedn'iej kadry nauczyciel-

skiej i z tym w zasadzie riie ne,­
oddziałach ponad 1600 uoz.niów (w 
techni•kum ml-odzieżowym,, wieczo-

dzie większych kłopotów. Obt:,c-iie 

rowym z�ocz.nym tll:a pracuj ącyeh technikum zatrudnia 57 wykładow­

oraz w zasad,niczej sz•kole za.wo- ców. Wszyscy po�iadają studia wyż­

d_owej ). Dbtychozas szkołę' oJ!)-uścB-o . 5.:1:.e w t;,rm 81 proq, st9<p�_ia p_ierw-

1000 absolwentów z tytułami tech-
sz�o. Ewentualne bra,ki w uzupel­

ników i 400 wykwalifikowanych 
nieniu kompletu wykładowców 

monter6w samochodowych. Są to 
instruktorów - jak zapewnia mi:. 

niewątpliwie nowe kadry . dla szyb-
Stefan Gołąbek dyrekto·r techi:,ikum 

Statystycznie rzecz biorąc badania wypadku nieletnich - jeśli nawet 
przeprowadzone w Sądach dla Nie- zaszł-o identyczne naruszenie litery 
letnich Legnicy, Wrocławia· i w in- prawa - nie ma mowy o represji, 
nych miastach d olnośląskich po- lecz kara ma cel jedynie wychowaw­
twierdzają, że jesteśmy na etapie czy, NOWE ZADANIA 

ko rozwijającego się przemysłu sa-
mogą być natychmiast. uzupd-· 

, nlcme i obsada nowego wydzi.�tu 
mochodQ'Wego i zaplecza transpo·rto-
wego. 

mechanicznego pe•lną kadrą hau--

ż 
czycielsk·ą nie nastręczy ż�dnych, 

ycie d yktuje Jet!lnak swoje pra- .. 
trudności. 

wa z którymi -trzeba się liczyć. Już 
wzmożenia represji karnycb .. wobec Także najwyższy wymiar kary _ 
młodocianych przestępców. Nakazuje zakład poprawczy - nie przypomina 
to waga dok•onanych wobec porząd- w niczym więzienia. Jesteśmy kra• 
ku pub�icznego czynów. �em, który 

1
chlubl ai_ę . zakładami 

Wymieniliśmy tylko trzy poważ-­
ne zakłady produkcyjne dla któ­
rych tirzeba przygotować kadrę 
techn!czną. Kto ma to zrobić? 

tera12; za-chodzi konieczność urucho­
mienia przy tech111lkum nowego wy­
działu mechaniczneg<> w celu przy­
gotowania fachO'Wej kadr� rnllta� 

Drugi problem, szkolenie pra,kty­
czine, też j est z grubsza rozwiąza• 
ny. Warsztaty szkolne mieszczą się 
w dwóch halach przy ul, G;lo-�ow• 

I 

LOŹA' 
OBSERWATORA 

B 
YŁ INŻYNIEREM. 
o specjalności tego ro• 
dzaju, źe każdy socjo• 
log zakW<l-itftkowalby 
go do grupy ' wo!nycn 
zawodów. Był zdolny, 

blyskotlt,wy, postactal szeroką wiedzę 
t talent. siyszałem, że był . ta,kta 
mądry, życiowo. co więcej był jed• 
nym z tycn zdolnycn ludzt obda­
rzonych talentem twórczym, których 
u nas uznano, oceniono t awanso• 
wana w młodym wteku. Przez sz,3-
reg Lat kierował jednym z bardzo 
tooźny,ch Odcinków dużego mtastc., 

Stworzono mu znakomite warunki. 
W ogóle znakomite, nie tylko jak na 
nasze moż!iwości. wraz I z żoną, rów• 
nież inżynierem tej samej specjal­
noSci, postadal specjalnie zaprojek• 
towane, ktlkupokojowe mieszkante 
i specjalnie zaprojektowaną, miesz­
czącą się w tym samym budynku 
dużą pracownię. Otrzymywał na­
r;roay, wyg, ywal konkursy, przeźyl 
kilka dni, których był bohaterem. 

Potem poprosił o stypendium za­
graniczne. Przyznano mu. Odmówił. 
Prosi! przecież o stypendium dla 
siebie i dla żony, Przyznano pa­
Wtórnie tylko ;emu - odmówił. Po 
raz trzeci przyznano im obojgu W 
tym samym czasie i do tego same­
go kraju. Wyjecna!i - spieniężvwszy 
Przecltem wszystko; co było bardziej 
wartościowe od . samochod,1 po­
czynając a na_ sprzętach domowycn 
kończąc. Po roku pobytu w jednym 
z krajów Zachodu poprosm o pr2e· 
d(uienie paszportu _ jeszcze na pól 
roku. Potem jeszcze raz. Gdy przy­
s�li po raz trzeci, powiedziano . im, 
że pora już wracać. Wówczas po­
dzięlcowa!i 'za polskie paszporty i 

PoiTOBUi o <iZlll1 

Hutori,Jka Jest zmyl!�. • Al• nła 
n!.eprawdopodobna: Przeciwnie. Spo• 
radycznie, ale có pewien czas Msto• 
ryjki takt.e •lit po'wta,,-zają. Ta za� 
jest o tyle perfidna, :te bohaterami 
jej są ludzie młcid�i t uznani, i!e 
nie mie!t pobu.dek, które być może 
w czyichś oczacn stanowUyby rodzaj 
usprawtedliwieriia. 

Oboje oni oczyw!tcie dzisiaj pra­
cują -w swym zawodzie i dobrze Im 
się w!edze w kraju, dla którego po­
rzucili PolsJ,cę. Odl�żmy jedna,k na 
chwilę rozwaumia _etyczne. Zast!i­
nówmy się nact czymś mnym. 

Oto bowiem nie szukając daleko 
możemy przeczytać, iż najbogatsz11 
kapitalhtyczny kraj, USA, postanowtl 
n,tedawno wydatnie zwiększvd co--

dżaJą I Po!skt do Afrykt ozy M 
Bliski Wschód pracują tam nie tyl­
ko ctla siąbte, nie tylko z egoistycz­
nych pobudek. Są ważnym elemen­
tem rozwoju tych krajó1f a z ctru• 
gtej strony przyczyniają się do roz­
winięcia stosunków' handlowytn i 
gospO(i,ar'czych z Polską, czynią nasz 
kraj bliższym ł bardziej godnym 
zaufania. 

A zatem z ekonomicznego punktu 
wf.azenia kwestw. kwalifikacji czynu. 
tych dwojga ludzi nie budzi wątplt• 
wości, Pozostaje kwestia motywów 
etycznycn. 

Jale to się mogło stać? Jaka jest 
w tym ka,lkulacja życiowa, osobista? 

B116 może ów tnżynier ,zarabia 
dzisiaj , z=cznie więcej? By� może 

• pocf1erel!ł w odpo-wlednim momen­
cie kto tutaj, w obcym kraju, na­
prawctę decyduje o ,prawach wat­
nych. 

To jes-t wtę-c rachunek . osobisty. 
Lecz ta historyjka prowokuje ponad 
to, aby zadać solJte pytanie s,kąd t 
jakim cudem niektórzy przedstaw!• 
ciele młodego pokolenia fachowców 
podejmują raptem tego rodzaju de· 
cyzje. Warto je sobie zadać na,wet, 
jeś{i wtadomo, że takie postęp�i są 
ogromnte rzadkie, zupełnie niety­

_powe, 
Chcę zwróci<! uwagę ozytelntka na 

tę opinię o inżynierze - te mądry 
życiowo. Bo w istocie oznaczało w -
jak stę okazuje że w in­
stytucji, w której pracował ł w 

A po to; aby móc tak postępOW4<! 
mając wszystkie atuty, trzena 011ć 
w tstocte czlowtektem obojętnum, 
egolstyczn_ym ł na chłodno cynicz­
nym. 

My§ię, te je§U tstn-!eje pewien 
procent tak uksztaltowanycn cha­
rakterów wśród ludzi o wysokich 
kwa!ifikacjacn, to w _dużym stopniu 
jest to jakimś odpryskiem atmosfe• 
ry, która - obok wymientonych już 
czynników polega róumież na 
bra,ki, poczucia narodowego, poczi,­
cia wspólnoty z losami narodu. 

Jest to zatem cena określonej 
atmo,sifery obojętńości, nastawienia 
na {!ragmatyzm ł propagowani,1 
pragmatyzmu w peumych kręgacn 
społecznych. Atmosfery wytwarzaneij 
przez 
ludzt 

cwaniaków, kanciarzy, 
zdemora!izowanycn lub .. 

przez 
bez-

u IE 
. ., • ' . • " ·, , , ·i' : 

.} 

. ,, .,., ,r • 
, ·"' . 

:� .. t ,,;i',•;, ' '� KA 
myślnych. oraŻ zdemoralizowanych ł 
.bardzo I perfidnie mądrych, 

• W wypadku młodych fachowców 
łatwo nieraz o przesączanie się owe• 
go· 

0

przeświadczenta, tź • ,.śmierć . tra-
jerom", iż „tam ojczyzna, gdzie jest 

. . .. , , , _, _ ':� . . 
- lepiej". ,,A lepiej to znaczy wtęcej 

roczny napływ imigrantów· z Europy, je:tdzi ;,Jaguarem" a nie ,. �• Wart bur- kt61-ej tu' u nas ;,był za g�vi.:iz- forsy, tylko. to. 

pod warunkiem, iż są oni fac'how- giem", ma większe mieszkanie i dę" obowiąZ!(walo specyficzne rozu- Każdemu z nas, którym często 

cami wysokie) klasy - ograniczając większą pracoum.tę ' a za parę lat mienie pojęcia mądrości życtoweJ. zdarza się rozmawiać z m/udy11d. 

równo•cześnie napływ lu.d:ti o niskich „kupi " sobie wmę na Riwierze i, Mądrości - jako ·niechęci do anga-, fachowcami, nie obce są li-czne przy­

kwalifikacjach. Rząd tego najbogat- . , powiedzmy, jacht. I co z tego? Kaź- żowanta się, _jako Pc;>slusznego i obo- kre przypadki. Wielu z nich ma 

szego ' kapitalistycznego kraju obli- dy kto był na zachodze, wie doskonale j{!tnego wykonywania zaleceń moralne prawo czuć nieraz w!el e 

czy! -bowiem, że w ten sposób w jak znikoma jest sza,nsa, aby ten zwierzchników; mądrości jako cntod- • goryczy czy oburzenia. Bo widzą f 

ciągu 20 lat zaoszczędzi on kilka- człowiek był kiedykolwiek czymś nego egoizmu, urządzania się w ty- wied.ią, że w ich zalcladzte czy 

dziesiąt mt!iardów dola1'ów, które więcej niż dobrze opłacanym wyko• ciu, ni-eustannego ko�romisu z instytucji ni.ejedno można by robić 

pochtonęloby wykształcenie tej ibo§ •  nawcą. Rzemieślnikiem usłużnie wy- własnym talentem po t,o, aby za- lepiej, nowocześniej, bardziej • po 

ci wysoko kwalifikov.xmych specjał-i-- konującym wszelkie polecenia a więc spokajać wymogi przełożonych europejsku - alę się zrazili, spa•• 

stów. A po co ?  Kiedy można pr.zy- rezygnującym z własnych koncepcji, inżynierów, dążących do btyśnięci,a rzy!i, dostali po głowie. Odebrał·/ 

jąć ich jako prezent od starej bie:1• a więc nastawiającym się co , naj- oszczędnym rozwiązaniem (kosztem twardą lekcję, że czasem szef nie 

nej Europy. wyżej na przeforsowanie od czasu oczywiścte· •mieszkańców miasta) .nie- chce, że szef boi s ię JconkurencJi. 

A więc pozos-tanie tyclt dwojga lu• ew czasu jakiegoś fragmentu własne- . potrzebnym ale • pomnikowym dzie- młodych . i lepiej fa<'lwwo przygoto 

dzi w obcy,m kraju to po pt„rwsźe go pomysłu. Tuta;, w kraju znajdo- lem itp. wanych, że szef jest gl.upi i nie­

prezent w postaci ich kwalifikacji. wal się w pozycji ,krańcowo odmrnn• A zatem gdybyśmy ealożyli, że douczony al.bo dla Swiętego sp0koj1., 

Jest bowiem różnica - nawet czysto nej.. Mógł decydować o oblicz1,t. du.- w tym właśnie sensie ów inżynler woli słuchać niedouczonych i glii· 

ekonomicz·na - pomiędzy organizo- żf!go mia;sta, formować je, mógł. był mądry to należy przyjąć, że pich. 

wanym i nadzorqwanym przez pań- . dobierać sobie lu.dzi i pomysły. Tam został tutai awansowany tak wysoki> Tylko źe ucieczką tego rozwiązać 

stwo ludowe ek8portem- fachvW;cÓ''.1> on jest dobierany. Jego się wynaJ- nie dlatego, że był • zdolny fachowo, się nie da.. Są to sprawy nasze. 

d(J krajów gospodarczo za,cotanych . muje � i prawdopodobnie tak będzie a/.e dlatego przede wszystkim, te był El'imlnowanie takicn 1zjawtsk z ca­

a pomiędzy decyzją tych dwojga. do końca. Zawsze będzie miał nad zdolny do kompromisu; że giętki I !ego życia gospodarczego i spolecz­

Fachowcy, którzy na podstawie sobą przełożonego, który w taktowny „łagodny w użyciu", że dopasowywał nego to pra..ct1, którq musimy sami 

umów pomiędzJI państwami Wł/jeż- ... ci c;i;asem i mniej elegancki a1101ób ,tę gr;i;ecznie ao rt"i ;i;wlsrzcnnikóW, v ,tellle :Wl,'T,,ma<i, � 

petnL zaspokoi'Ć potrzeby na tym 
odcillkt.\. Ponadto w bud�wie jest 
;eszcze trz�cia · hala ' warsztatowa. 
Zajęcia praktyczne w warsztatach 
można tak z�ynchrąnizow.ać z w�kła-. 
dam!, aby w pełni wykorzystać 
park maszynowy. 

Wreszcie . trze-ci problem to budy• 
nek szkolny, stara podstemplowa­
na rudera prŹy ul. Micki ewicza 10, 
w którym "!?1Jesc1 się szkoła. W 
obecnycii ' warunkach kontynuowa­
nie nauk.i Jest wyjątkowo trudne. 
Jeśli dawniej w klasie było 25 uc�­
niów to dziś jest ich 40. Wiele sa I 
wykładowych takich j a,k rysunku­
wa i inne grożą zawalenlel?l I frzeba 
było usunąć z ' nich pomoce nau­
lrnwe. Stąd now,y kłopo•t - koniecz­
ność wygospodarowania nowego bu­
dynku i prz:l\'stosowania go do .,,,_ 
trzeb szkołY,. 

Tylko skąd wziąć _tak! budynek 
w Legnicy? • 

Miasto s,lę rozrasta, a wiele sta­
rych murów kończy swój żywot 

I nawet najlepsze intencje nic tu nie 
poino�ą. Pozostaje tylko jedno wyj• 
ście budowa nowego techn ikum. 

Zadanie ambitne; ale • niełatwe 
Już w 1962 r. zapadła decyzja bu­
dowy nowej szkoły, ale bra,k kre­
dytów 1-nwestycyjnych przeszkodził 
w tych �mierzenląch. Kiero•wnictwo 
szko�y • Jest jednak upo1rte i , dąży 
konsekweintnie do , raz wytlrn-iętego 
celu. • W pbieg!ym ty,godniu odbyio 
się w technikum j\etbranie organi­
zacyjne na które ?apr9szo,no p-rzed­
s-tawicieli Komite.tów Powiatowych 
PZPR, miejskich i powiatowych rnd 
narodowych I kierowników dużyc.h 
zakładów' pracy z Leg�icy, Lubina . 
Zlotor-yl, Jawora, Bo1esławca, Zgo� 

. rzeka, Góry, Sląskiej, Lubania, Wo­
łcwll. I Srody Sląs·lfiej, a więc :z 
tych powiatów z których młodzież 
dojeżdża i uczy się w techni'kum. 
Tam tez oczel(ują w bieżącej 5-lat­
ce na kadrę techn lczną przygoto­
waną przez legnicką uczelnię. 

Na ze-btaniu omawia,no szczegóło­
wo mo121iwoścl budowy nowej szko­
ły I powołano do życia 16-osobo• 
wy Społe-czny Komitet' Budowy Tech­
nikum. Na·, zebraniu dyrektorzy nie­
których · przedsiębiorstw • zadeklaro­
wali pomoc mater.ialną '! techniczną . 
a młodzież ZMS-owska zobo-wiązllła 
się przepraco,wać społecznie 15 tyslę• 
cy , godzin • przy budowie ·szkoły. 

Ale to jeszcze nie w,szystko; LO• 
kalnyml środ kami nie można wy­
budować szkoły. Trzeba pukać db 
władz wojew6dzkich i centralnych, 
trzeba uzyskać tytuł inwe&tycyjny j 
kredyty. A Q tym decyduje „gó-
ra". 

Miejmy nadzieję, że wysj.bkl Spo• 
lecmego ·  Komitetu . Budowy Tech­

.,nikum po,parte przez w�adze fokal­
ne będą owoćne, , i w 1969_ r:- no­
wy gmach te�hnikum otworzy swoje 
po�woj e dla nowej kadry techni• 
ków ; mechaników. 

z. Grontkowskl 
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Rozbudowa Zakł. Wapienniczych 

vv ·w ojcieszowie 
Ze szczytu gór Kaczawskich wid:,ć pi�koą panor:,mę Woj�iesxowa.. 90 m i lionów złotych, na moder­

n iza�ję kam· eniołomów; budowę 
przemiałowr,i mączek "vapien­
nych i nowego pieca. 

tym można by zatrudnić 200 ko-
biet. 

Z A. G Ł Ę B i A 
W kilku miejscach na terenie osiedla wyłaniają się str2eliste •ko-
miny fabn �zoe. To oddziały produkcyjne wojcieszowskich Zakła• 
dów frzemyslu Wapienniczego. Są one po „Lenie" drugim co do 
wielkości zakładem przeruyslo wym w powiecie złotoryjski m. Dzięki 
oim prosperuje i rozwija tię 6-tysięczny Wojcieszów i sąsiedni:i 
Swierzawa� 

Wzrośnie również zatrudnien ie  
ale praca j est 9rzede wszyst­
kim cila męźczyzn/? A kobiety? 
Dyrekcja zakładu . czyni stc1rania,. 
aby zbudować· w Wojcie.5zowie 
zakład produkcj i cegły silikato­
wej (wapienno-piaskowej) dla 
budownictwa. Na m1e3scu są 
potrzebne surowce. W z..11.ladzie 

Obok sukcesów zakłady maj,ł 
również swoje kłopoty. Naj­
większy z nich to osiedle, zbu­
dowane przed kilkoma laty dla 
pracowników WZPW. Byłoby 
wszystJko w porządku gdyby osie­
dle zrealizowano zgodnie z pier­
wotnymi planarni, a więc z do­
rrsem kultury, ośrodkiem zdro­
wia, szkołą, żłobkiem, przedszko­
lem, całkowicie zagospodarowa­
ne. Tyrnc:za.sern zbudowano kilka 
budynków mieszkalnych i rozpo­
częto roboty drogowe. Trzy lata 
temu wszystkie . prace przerwa­
no, bo ,zabrak!o pieniędzy. Ba, 
zakład jeszcze do tego roku 
spłaca długi przedsiębiorstwom 
budowlanym, które pochłonęły 
wszystkie fundusze przeznaczone 
na budownictwo. W czasie desz­
czu całe osiedle tonie w błocie. 

f!ESTAURACJA W RATUSZU? 

okresi e  nowej 5-latki .  Już vv 
przyszłym roku przej mą one 
dwa zakłady, które podlegają 
obecnie  przemysłowi terenowe­
mu. Do końca 1970 roku na no­
we im\·estycje wydatkuje się 80-

I 

'f;. 

w bolesławieckim ratus,u o_d 
!Jlisko dwóch lat trwa . kapi: 
taluy re.nont. P'.·ace mag . b:l;'c. 
i't?kuńczone d�p1eru ,v lipcu 
r,rzyszlego roku. Będą ta.ro 
biura �iiejskiej R./ldY Na1 o_do· 
wej, · Miejskiego p; zal!s .ębtor: 

Zakłady Uczą obecnie 5 od­
działów, w których pracuje 1570 
osób. Produkuje dP, tu rocznie 60 
tysięcy ton kamienia wapienni­
czego, 155 tysięcy tac wapna pa­
lonego, 47 tysięcy ton hydratu, 
72 tysi,Ice ton wapna nawozowe­
go i 62 tysiące ton mącz.ki wa­
piennej . Odbiorcami są krajowe 
zakłady przemysłowe, przeważn ie  
chemiczne, budowlane i rolnicze. 
Wapno w bryłach wysyła s ię na 
ekspor(,vdo Niemieckiej Republi-

-------------------------------------- F :,va Gcspodarki Komunam�J 1 
Ti:tejslnego :zariądu BudynK.ów 
NUeszkalnych. Na parte,·zc !,a• 
c.hodnie Zakłady Gastronom1cz• 
r.e w:ucl!omią no\\'��zesną. r�-­

&taurację I kategoru. 

ki Federalnej . i Cze,chosłowacj i .  
Obecnie centrale handlu zagra- , 
nicznego pertraktują z handlow­
cami innych państw w sprawie 
eksportu. 

Pomyślne są perspektywy roz­
woju Woj cieszowskich Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego w 

Z. � , ,czerwonyńt 
l. 1 1 rt• m'  .. 

nai l ��ie� ra� zą SJh ie 
młodzi 

W ósmych wojewćdzkicr. zawcdach 
straży pożarnyi:h, które odbyły się 
w Swidnicy, brały udzia! (;ZtNY 
jednostl,i  z Lubina. Najlepiej s,;i­
sała s ię  drużyna młodzieżowa z,o­
żona z uczniów Technikum, Zasad­
niczej Szkoły Górniczej i L ice-urn 
ogó!nokszlalcącego, która w grol' ie  
14  ubiegających s ię  o la ury d ruży n 
wywalczyła trzec.ie miej�ee zdoby­
wając dyplom i proporzec przechod­
ni ufundowany przez PZU. 

Młodzi chłopcy, których dowód cą 
jest Janusz Dambok wystąpili w 
następuj ącym składzie: Stanisław 
Zbigniew Dryja, Ireneusz I W:e­
slaw Saracen, Jan Michalski i Zbig. 
niew Ukrawa. 

Pozostałe lubińskie j ednostki strn­
żackie uplasowały się na- następu­
jących miejscach : zawodowa na 
piątym, OSP z Zimnej Wody na 
dziesiątym oraz żeńska z Osieka na 
ostatnim. (rec,) 

Nos 
dla 

tabakierg? 
Jednemu z mieszkańców Boi"s• 

!awca, Władysławowi $ .  zmarła mat­
ka I na uroczystości pogrzeb c w "'  
zjechała liczna rodzina. Wielu człon 
ków rodziny zamierzało w tym sa­
mym dn iu wrócić do K rakowa, 
szczecina i Sosnowca. Pan S. za­
dzwonił wil;C na postój i po· clw:ili 
zjawiła się taksówka nr  28. 

Proszę chwilę 
wszystko zapłacę 
A, • 

zaczekać, 
zapewnił 

za 
pan 

- 1 Nie będę czeka! - odburkn ;I 
opryskliwie taksówkarz i odjechał 

Zrozpaczony czlow:ek jeszcze raz 
zadzwonił  na postój. Zgłosi! się k:c­
rowca taksówki nr  33, który za­
pewn ił, że zaraz przyjed zie I. . .  w 
ogóle się nie zjawi'! . W konsekwer: ­
cji krewni pana S. nie zdązyli n a  
pocląg i następneg'J dnia n l e  mogli 
zjawić się w pracy, 

Sądzimy, że Wydzlal Komunika­
cji Powiafo e j  Rady NarodoW<'j • 
pouczy wygodnych taksówkarzy, że 
tabakiera jest dla nosa, a nie na 
odwrót. 

(L. M.) 

·Na 
Mieszkańcy Jawora i powiatu ibie-

• rają coraz więcej pieniędzy na Spo­
łeczny Fundusz  Odbudowy Stolicy 
i K ra.lu.  Ski.ad k i  n:.plywają od pm• 
cowników miejsco�ych zakladow 
przemysłowych, spółdzieln i p.racy 
instytucjl. W ciąg u j ednej niedLi E li 
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Z'e Złotoryi wyjeżd�a codziennf.e w różnych kierunkach .bl!sko 
100 au'obusów PKS. Prz vstanek jest na p l .  Wolności, a,e b ra k  tu 
nawet krytej wiaty eh roniące) pasażerów przed deszczem . .  ,Okupują'' 
oni zazwyczaj luwcc:zkt J.,rzed kawiarnią , . Calypso", co widać na 

naszym zdjęciu. ., 
o konieczności budc,wy dwor�a PKS w Złotoryi mówi !!1ę na 

rożnych szczeblach już od kilku lat. Pierwotnie zamierza= bui=ć 
go przy ul. Krz ywoustego obok ubwodnzcy Legnica - J eJenia Góra. 
Zrezygnowano z tego, ponieważ zachodziła koniecznośź przeprowa­
dzenia wielu kosztownych robót ziemnych. 

Druga koncepcja, to budowa dworca nad Kaczawą koto mly;ia. 
Przemawiała za tym bliskość dworca koleJowego. Ok,azało się, że 
odłegło.ść od centrum miasta jest za duża a ponadto przes,k,adza 
kręta oraz bardzo wąska droga, której nie możTl{l poszerzyć. 

Wreszcie trzecia propozycja - działka przy budynku zajmowanym 
niegdyś przez Wydział Finansowy PRN - została przeznaczona na 
boisko szkolne. , 

Tak więc władze miejskie i powiatowe szukają czwartej propozycji 
na lokaUza CJ ę 
pl.ac Wolności. 

dworca a tymczasem pasażerowie dalej ,,okurują" 

Fot. T. 

(lemil) 
Drankou:skl 

-----·-----------------------------� 

Ale już od przyszłego roku 
p ieniądze z funduszu zakładowe­
go będą przeznc1czone na porząd­
kowanie osiedla. Część prac wy­
konają mieszkańcy w czynie 
społecznym. 

Lesław Miller 

alrzebny 
dom 

• k8 opre · 1 
W powiecie boleGlawieck im miesz­

ka w'ele osób starszych n iedc,­
łęznych. Niejed nokrotnie ,rodziny n ie 
mogą zapewmc im odpowied --:ich 
warunków materialnych. Ci którzy 
ż:, j ą  w bardzo- trudnych warunkach 
korzystają z pomocy Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej, oraz 
domów starców na terenie Innych 
powiatów, bowiem w Bolesławcu 
nie m a  taltiej _ placówki. 

Władze ' powiatowe czy�ią stara-
nia, aby powstał tu  dom op10ki 
liczący 100 miejsc. Obecn ie szul:a 
się odpowiedniego budynku, Dom 
starców można: by ,urządzić w Br• 
lesławcu przy ul. Swier c-zewskie­
go, gdzie mieszczą się biura Miej­
skiego Zarządu Budynków MiCJZ• 
kalnych, gdyż w przyszłym roku 
MZBM zostanie przenieGiony do rJ­
tusza. 

Dom opieki można urządzić tak­
że we wsi Bien iec kolo · zebrzycto­
wej. Kiedyś był tu hotel r obotnict:y. 
a obecnie obiekt nie jest zago-;po-
d arc,,wany. 
pomyśleć, 

Warto o tym wcześniej 

(Lemll) 

Pan dyżurny 
Szanowny Panie Redaktorze! 
O t rzymałem list od jednego z 

mieszkańców Legnicy. Mój ko­
responde11 t pisze, że w dniu 19 

' wrześ nia około godz. 1 1 . 1 5  był 
śu;i.adkiem pewnego incydentu 
na dworcu 1wlejo wym w Choj'Tto­
wie, gdzie przujechal jako pasa­
żer_ Przyt aczam niektóre frag­
me11 ty z tego listu:  

partych pomostów nie odniosła 
. obrażeń. Ja natomiast zostałem 

uderzony silnie w pierś oraz le­
wą rękę (stłukł się zegarek)". 

Dalej mój korespondent pisze, 
że zu:rćci l się do dyżurnego ru­
chu i zapytał, dlaczego pomosty 
nie są właściwie zabezpieczone. 
Dyżurny w opryskliwy sposób 
odpowiedział: ,,jak ci się coś nie 
podoba, to możesz się zgłosić w 
prokuraturze". 

Panie Redaktorze, jak można 
narażać lekkomyślnie pasażerów 
na niebezpieczny wypadek i w 
dodatku ordynarnie odpowiadać? 
Skoro pan dyżurny chce ko­
niecznie rozmawiać z prokurato­
rem, trzeba mu to ułatwić. Słu­
żymy w razie potrzeby nazwi­
skiem i adresem pasażera, na­
szego korespondenta. 

Z poważaniem! 
ŻYCZLIWY 

Reforina szkolnictrna 

., 

WYCIECZKI 

Oddział PTTK w Bolesław­
ctt organizuje w paździe.rniku 
i H$tqpadzie 5-dnio�e wyc1e�z-. ki do NiemieckieJ Republtkl 
llemo,,ratycznej. W programi?. 
zwiedzenie Dłezna, • Karl-Marx­
stadt, Miśni, Budziszyna _i O: 
berwiesenthal. Koszt wyc1eczk1 
wnosi 2.200 zł. Uc�estnicy �a­
ja • zagwarantowany pr:i-eia_2;,d 
autokarem, noclegi, wyz�w1�­
Jlje, przewodnika i 104 . 111ark_l. 
Za taką samą sumę mozna się 
wvbrać z PTTK do Czecho­
słowacji i zwiedzić Prag11 oraz 
Karlove. Var-y. 

KRONIKA TURYSTYCZNA 

W styczniu 1966 r. mija \O-le• 
cie powołania · oddziału pow1a­
towe�o Polskiego Towan.ystwa 
Tnry'styczno-KraJoznawezel<'o w 
Holesle.wcu. z tej oka,zji prze­
widziane są spotkania z d1,in• 
łaczamf organizacji, którzy I)• 

trzyrc.ają od1nal<I „X'X lat spor• 
tu .i turystyki na Dolnym Slą• 
sl<n'' i odznakę Jul>\leusiową, 
!'-.i. szczególne wyróżnienie w 
pracy U<slugują: Jerzy Szym­
kowiak, Zbigniew Biały, Wio• 
ct;:imie�z Kowalski, · Leon Pią t­
lrnws:O:!, Wilhelm Mucha l in.t1l. 

* 
150 osób z powiatu bolesla­

·wieckiego ·brało Ud7ial w Dol• 
r-oś!askim Zlocie Turystycznym 
w Bystrzycy Kłodzkiej. Dru­
żyny rajdowe z pow. bole.­
slawieckiego za.!ęly jtłf'i:wsze 
m iejsce. Warto dodać, że w u• 
l:>ieglym roku na podobnym 
zlncie ,v Syco,vie, Bolesławiec 
:;i:;,.jąl pierwsze miejsce. 

* 
Na zak,ończenle letniego si,­

zonu turystyc,nego, pud !Io­
rJH paźdz!ernika br. oddział 

- rT'l'K zorganizuje raj<1 k C1Jar• 
�k•,-pieszy po ·Ziemi Bole3ła• 
wic,cliJej_ 

Złotoryja 
NOWE SZKOLY . 

Złotoryja otrzymała now� 
szkolę średnią - Liceum Ogól­
nokształcące dla Pracujący1h. 
Liczy ono 160 uczniów w 
trzech ósmych i jednej dzie­
,viątej klasie. Placówka mie­
ścJ się_ w budynku Liceum 
Og-ólnokształcącego. Zajęcia od­
bywają się w godzinach po­
vołudnlowych pięć razy w ty­
KOdnlu. Dyrektorem szkoty jest 
Marian Drożdż, 

W Wojcieszowie powstała nie• 
dawno filia Technikum Eko­
nomicznego w Legnicy. Na za­
J�c·la konsultacyjne uczęszcia 60 
c,sób, 

JEST JUJ2:· ,,FOTO-OPTYKA" 

Wrocławskie przedsiębiorstw<> 
,.Foto-Optyka" uruchomil .J no­
v:y sklep w Zlołoryl, przy ul . 
Nowotki,, Można w nim na­
być aparaty fotograficzne, che­
ntikalia i papier fotograriczny 
oraz sprzęt optyczny. 

KOLEGIUM W TERENIE 

Kolegium Karno-Aamrn1stra-
cyjne Powiatowej Rady Naro­
dowej w Złotoryi często uda­
Je się na rozprawy do p l)szqzć­
gólnych miejscowości, W paź-

za paselll 

,,Na peronie, o sl·up podtrzy­
ńiuJqcy konstrukcję dachową o­
parte były du;a p omosty wyko_; 

nane z desek, o wadze ok. 75 
kg każdy. Robotnik kolejowy 
chcąc podnieść jeden z tych po­
mostów, potknął się i spou:odo­
wał upadek drugiego pomostu 
na peron, po którym szli pasa­
żerowie. Tylko dzięki szybkiej 
reakcji .7ednego z mężczyzn, ko­
bieta przechodząca obok pod-

a :G śpic11 

wrześniowej w cza sie kwesty ulicz­
nej zebrano prawie tysiąc zlotyrh . 

znaczną część pien iGdZy zebra­
nych na SFOSiK przeznaczono w 
ciągu ostatnich lat na wyposażen:e 
szpi l a la w nowy 5przęt medycz:•y ,  
przebudowę pomie,zczen : a  dla P, ,. 
wiatowego Domu Kultury oraz z.:i­
kupie11 ie  samochodu bojowego dla 
M iej skiej Straży Pożarn<> j .  W na­
stępnej 5-latce za pieniąrtze uzys,:a­
ne przez SFOSiK zbud uje  się no­
wą p_rzychodnię zdrowia w ,Jawo­
rze. 

r,rnowymi się termin reformy 
szkolnictwa. Tymczasem w powiecie lubifiskim 
GRN-y śpią. Ze statystyk wynika, ż-, w 1Ubi1i­
skim (1,. IX. 1966 roku ma tu ruszyc 31 szkól 
ośmioklasowych) brak będzte 36 iz b l.ekcy1rtych. 

Mimo bezspornych potrzeb stawia się już teraz 
pod dużym z nakiem zapytania utworzenie „ośmio­
latki" w takich miejscowościach jak : Krzeczyn 
Wielki, Cnrostnik. Składowice i Szklary Górne. 
W miejscowościach tych brakuje bowiem po 

dwie, a w Krzeczynie Wielkim trzy izby lekcyjne. 
Tytko w latach 1961164 powiat lubiński zwiekszyl 

swą bazę szlwlnq o 56 izb łekcyjnycn (41 izby 
uzyskano z nowego budownictwa, a 14 z a,tapta;­
cji). W latach 1965-70 uzysk,a się tu z inwestycji 
it8 dalszych izb. Wszystko to jednak razem będzie 

przysłowiową kroplą w morzu. Mówt się więc już 
teraz o tym, że w 1910 roku ntedobór wyn·ieste 
tu 30 tzb. 

W tej sytuacji trzeba chyba wzorem innych 
wsi czy powiatów odwo1.ać się do pom-ocy spo­

łecznej. Zwl.aszcza, że .czasu pozostało niewte:e 
i trzeba zabrać się do roboty natychmiast. 

Tymczasem GRN-y n!e pamiętają w wteiu wy­
padk,ach o � bliźającej się reformie. PrzyWade rn 
tego jest choćey „troska" niektórych G RN 0 

warunki bytowe �uczycieli. Sporo z ni('h ,  a 
g1ównte w GRN Rynarcice, Trzebnica, Polkowice 
t Niemstów nie mote 1ako$ doprosić się nawet 

o skromne mteszk,anla, (ren) 

ctzierniku przewidziane są czte· 
ry wyjazdy1 m. in . . do Choj­
w:. wa j Prnlgczymln. Ponad­
to c;,;Jonkowle kolegium o:lbę• 
ctą 6 spotkań z . ludnością na 
teren1e wsi 1 PGR-ów. 

NAPADL NA l\IILICJAl"-TA 

Prokurator r.,oi.vtatowy w Zio­
-toryi aresztov, al nieda\7\�no mie­
�z..1<:ańca Starej Kraśni<'V, 37• 
-le niego Zygmunta St.op\nsl,ie­
g-o. który będąc . �qany rzucił 
kamieniem w nullcJanta, uży­
wał oJ:;rai. li"·ych słów i be1: 
powodu uC:erzyl w_ twarz jej­
nl'go z rr.cechodruow. 

\ 

SPOTKANIA 
Z NAUCZYUELAl\U 

I • 
z października w Powiato­

"' Ym Domu Kulti:ry _w Jaworze 
octbędzie się spollrnme . mlody_ch 
nauczycieli z wladaam1 powu­
tu. w spotkaniu weźmie u­
d,·ial około 50 nauczycieli I 
przedstawiciele Komitet� Po­
wiatowego PZPR, Powiatowej 
H ady Narodowej J Związku 
.l'>auczycieistwa Polskiego. Po 
CLE;ści oficjalnej odbędą się wy­
SlE:efY° artystyczne, 

SZKOLENIE PARlYJNE 

z początkiem październiki\ 
zaczyna się nowy rok szko• 
lenia partyjnego. 'Na terenle 
J r.wora i Bolkowa czynne b<;· 
cl.'\ t2 punkty szkoleniO�\e, a 
na wsi około 70. _Tematyk:i 
za,:ęć obejmie zagadnienia świa­
topoglądowe, ekonomiczne, mlę­
dzynsrodowe, problematykę w.si 
I sprawy partyjne. 

czy V'/IBCIE, ZE ... 

... w Fabryce Pieców Blasza-
1\ych w Jaworze odbyło sit 
i:.-ie dawnl) wyjazdowe posiedie­
ulc egzekutywy Komitetu Po­
wiatowego PZPR? Omawiano 
t�m sprawy bhp. 

Pre.ydiwn Powiatowej Ra.dv 
Narodowej odbyło swoje pierw­
&:1;e wyjazdowe posiedzenie w 
1- abry(·e l\Ie::>li. 

20-LECIE PSS 

Z okazji 20-lecia istnienia 
Powszechnej Spoldaelni Spo­
żywców w Jaworze, odbyła sie 
uroczysta akademia. Działacze 
i • pionierzy otrzymali nagrody 
pieniężne l dyplomy. 

W referacie przypomniano hl· 
MO;:ię PSS, która powstała we­
wrześn�u 1945 r. zaczyoająe 
od jćdneg u sklepu i 500 kilo• 
gru.1uów zlen1nj�.:� " '' 4 

(L. MJ 

Lubin 
NAJLEPSI 

OTRZYMALI N AGRODY 

Podczas inauguracji ncwego 
1·oku kulturalno-oświatowego 
1965/66 piętnastu działaczom 
'\iręczono dyplomy uznania oraL 
nagrody pieniężne. Otrzymalł 
je : W łady sł a w Wątrol;iński, 
Zdzisław Trybka, Jó,efa Wo­
rek, Stanisław Tokarczuk, Jad• 
wiga Wojtyc2ka, Jan Rusyn­
ko, \Veronika Homolicka, Ju­
lia Miklaszewska, Rozalia Stru­
zik, Wanda Mackiewicz, Ta­
t\eusz Kruciński, Marian Skur• 
ski: _ Antoni Mazik, Władysław 
Roman, Zofia Piekarska. 

LIGA PRYMUS 

Za�ąd Powiatowy ZMS two­
rzy tak zwaną . ,,ligę prymus'', 
O „2łoty znicz" - emblemat 

' pnechodni ubiegać. się będą 
początkowo uczniowie najlep­
szej klasy, a nnstępnle 5zko­
ly. 

Ustalaniem kolejności miejsc 
w aktualizowanej osiem razy 
w ciągu roku szkolneg'I „li" 
dze" zajmą się nauczy ciele 
z rady młodego pedago;;a lhia• 
łającej przy ZP ZMS. 

KROTKO 

• 1,� mln. zł przeznaczy się 
w Lubinie na renowację za• 
t.,ytkowych murów obronnych, 
e W Szklarach Górnych ko­

s:i.tem 300 tys. zł PZGS budu­
je pawilon handlowy. Jeszcze 
w· tym roku ttr?ądzi się tu sto­
isko z artykułami wlóllienni· 
co·ymi, odzieżą i obuwiem, 

O Punl{t wapnowania . gleh, 
jaki niedawno uruchomiono w 
Trzebnicy, cieszy się wśród 
rnlników dużym powodzeniem. 
\\,a„11 01vaniu p oddant. już 15& 
t� ZlES� 

e Na placach budowy no­
wych kopaJ11 miedzi urucho­
miono dotychczas sześć kio­
sków. 
e Do 1970 roku Lubin wzbo• 

gaci się o dwa dalsze z�kladv 
gast ronomiczne : w Rynku i na 
O�;edlu Stas'Zica, 

CZY WIECIE, ZE ... 

. . .  w tym roku szkolnym Wie­
n orowe Szkoły Aktywu ZMS 
i�( nieć będą przy dzic�ięcill 
01·ganizacjach robotniczycb i o­
smiu szkolnych? Ponadto 2 

pu eznaczenlem dla m!oC.zieży 
, obotniczej i szkolnej urucho­
mi się dwie WSA drugiego 
stopnia, 

- "-- - (ren) 
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Sztuczna 

· yspa 
U 

SZCZYTU tUrYl,tycznego 
se�o,nu  d o Wenecji przy­
Jezclzaj.ą t,ysiące turystow 
dziennie. A wi ększość to 

ludzie zmo,tory:z.owani. o ho1ęl . 
w Wenecji nietru dno, cale mia­
�to jest do dyspcnycji goś•,1, 
ale gdzie zaparkować 
cl1ód ? Miejsca na 
bcalt. 

sam u­

.Parking 

Jednak czego się nie robl 
dta turystów, którzy przywożą 
dcJary, funty i marki? Władze 
miejskie postanoWily zbudo­
wać motel z olbrzymim par­
kingiem... na wodzle. Sztu•cz• 
na wyspa stanię na betono­
wych palach. 

Radr z filmu „Popioły" 

J naszych 
.ekranach 

,,POPIOŁY" 

Na ekrany kin w miesiącu paź­
dzierniku wchodzą „Popioły" nowy 
dwuseryjny polski gigant filmowy. 

Film zrealizowany kosztem ok. 25 
mln zł oparty· jest na powieści Ste­
fana Żeromskiego i pozostał wierny 
jego dziełu jeśli chodzi o nas-trój i 
klimat wy<;larzeń. Nie jest nat'.lmiast 
dosłownym „przełożeniem" książki 
n<\ język filmu. R11żyse,r -Andrzej 
W„a jda uznał, że „Popioły" nie moż­
n a  dosłownie  przenieść na ekran . .  Po 

� 
czy w sobie temat zna-nego u nas 

,,Bulwaru zachodzącego Słońca" nJe­
weso!ej satyry na stosunki ' Holly• 
woodzkie·, z klimatem filmów �rozy. 

#&łN·JWWti7►m@J4114Af@lt9 @Mt@iiltdi §tł4%f8AiiłitW&W#tiM¼F4M :"fi#dWli!tfii-iil4-'i;ffl;:�.1M:Mtt-łtt\Yłrit\łi!'¾Jt·!Ki,i:im�!ćEE -@;. M Mt\:!0/.GiS¼i¾Hfitp; -1 @AA 1 ! . p"erwsze projekcja trwałaby nie 3 ·  sg. 'I-@ ,/ «iitiłl@ • • a przynajmniej 20 godz•i;t; i po dru-

Robert Aldrich, reżyser filmu, u­
mie stwor zyć nastrój, dozować por_• 
cję przestrachu, zaslrnczyć widza 
nieoczekiwaną pointą. Role główne 
grają dwie największe chyl.la a\ttor­
ki • fj.lmu ameryk1·:'lskiego - Bętte 
Davis, gwiazja Hollywood lat 30- I 
40„tyc::i o,raz Jean Crawford, , ,czar­
nowłosa królowa", uosobienie ideałt,l 
akto-rskiego tamtych lat. Ich świet� 
ne kreacje ,  kontrastujące c11arakte­
rem, stylem i charakteryzacj.ą, to 
odrębna i jedyna w swoim rodzaju 
zaleta film/i, który prasa amerykań­
ska nazwala ·,,wie!Jtim pojed�• nl�:em 
gwiazd". 

Wzgórze Monte Mario króluj e  nad 
l!lias,tem. Nocą możesz obejrzeć stąd 
wspaniałą pano,amę świetlną  Rzy­
mu. i - podobno - pojawiające się 
ostatnio dość c.zęsto niezidentyfiko­
wane obiekty latające. Nie miałe-m 
mczęścia. Usytuowana tu filia rzy-m­
skiego o bserwatorium astronomicz­
nego była zamknięta na cztery spu• 
sty. Pracuje wyłącznie w dzień. 

Na Monte Mario powracam rano. 

JEGO WYS OKOSC ZEGAR ..• 

• ... stoi przy drzwiach wejśc iowych 
�bserwatorium. Jego bliźnia_:ze eg­
zemplarze spotkałem już przed tym 
w wielu • in·nych włoskich placów� 
kach naukowych . Przybywający do 
pra,cy otwiera klap.kę . i - n a  prze; 
suwającej się- z wolna taśmie papie­
ru - wpisuje  swoje nazwis•ko .  Me­
chanizm zegarowy automatyczi1ie re­
jestruje przy nim dokładny cz.s. w 
momencie wyznaczonym na rozpo­
częcie pracy klapka j•.1ż, s,ię nie o­
twiera ... 

Ale na tym zegarze wyc�erpuje s1ę 

r 
NOWE OBLICZE SLOl'il'CA 

Je'śli zd,z;iwilo kogoś stwierci<zenie, 
iż obserwatorium na Monte Mari o  
pracuje wy1ąc2mie w dzień, pragnę 
wyjaśnić :  jego ·specjalności'ą . nauko­
·wą są badania. Słońca. Badania na� \ 
wiązu j ące jeszcze do trad,ycji Gali­
leus,za, który zerwał ze scholas,tycz­
nymi tradycjami Słońca • n iepokala-� 
nego. Odkrył plamyl qa jego1 po-
wie,rzchni. 

- Ostatnio - mówi . doktor Fo.-ti­
n,i - szczególnie interesuje nas >.a­
gad,nienie rozbłyskew slo,necznych. 
Zja,visko to, o przemijającym, chwi­
lowym char,akterze, trudne do wcz('• 
śniejszego p,rzewidzenl'a ,  posiada ma-

• ło zbadaną Jes2cze naturę. Frapuje 
całą wspólc�esną helio�stronomi�. • 

• 
Oglądam film, Przedstawia zdjęcia 

chromosfery słonecznej,  fotogra fo­
wanej w kilkuminutowych odstę­
pach przez s·pecjalną aparaturę. Po­
jawia s ię twór o kształcie „klaczka". 
Naturalne wymiary tego obiektu, ba­
gatela, kilka milionó,;v kilom€ trów 
kwadrabowych. Słońce � pospolita 

n 
rycznych, bada,1iom których poświę­
ca się ostatnio obserwatorim:i na 
Monte Mario. 

- Ich natura - mó·.vi doktor For­
tini - interesuje  nas .nie tylko • od 
.strony czysto oa ukoweJ, po.znawczej. 
Są one źródłem dodatkow ych po·rcji 
słonecznego promieniowa'nia nadfio­
letowegó. Te z kolei wywierają wy­
raźny wpływ na górne, zjohizc.,wane 
warstwy ziemskiej atmosfery. Koń­
czy się w�zystko dość prozaiczni e :  

�za burzeniami dalekosiężnej komLlni-
kacji  radiowej. 

Ze zjawiskiem rozbłysków łączą się 
również 'Wybuchy radiowego pro­
mieniowania Slo-ńca w paśmie fal 
met-rowych i centymetrowych. Ob-
serwujemy wówczas tak zwane „sło­
neczne seumy". Zj awisku towarzys·zy 
wreszci-e wpl'yw naładowanych elek- • 
trycznie cząstek, po konujących prze­
strzeń w temp,1e 1 600 kr.wsek. Gdy 
Z i.emia napotka na swej drodze wo­
kół Słońca taki strumień, murowana 
b.urza geomagnetyczna wraz z towa­
rzyszącymi je j  efektami zq-rzy po­
larnej.  Nowe źródło zaburzeń jono-

sferycznych i n iespodzianek w 'dale­
kosiężnej  radiQkomunikacj i .  

Na zakończenie wizyty wyrażam 
chęć zwiedzenia  muzeum. Niestety. 
Dyrektor, p.rofesor Cimińo j est na 
u,rłopie. On tylko posiada klucz. 

Przypomina mi się wczora jsza roz· 
mowa z kierown ikiem Rzymskiej Sta­
cj i  PoLskiej Ak;:,dem,ii Nauk, profe­
sorem Bilińskirµ. Zaczynam . rozu­
m ieć, dlaczego czyni starania, by 

. muzeum kopernikańskie przenieść do 
centrum Rzymu. 

* 
zamyślony schodzę po stoku Mein-

te Mario.  Spostrzegam w pewnym 
momencie napis : · ,;wstęp wzbronio­
ny. Strefa woJsko�a". ' Wokół beto• 
nowe bunkry, fosy, zapory z drutu 
kolczastego, wieżyc.i, reflekto,ry, an-

_, . ·• 
teny radarowe I tym pddol:ine dziw� 
naści. Może to w1aśnie tutaj mieści 
s,ię  kolebka z jawisk, inte,rpretowa­
fiych później w pra-sle, Jako domnie­
mane wizyty statk'ów z Marsa? 

Ryszard Doński 
(WiT-AR) 

gie stałby się n udną . ,,pilą". 
w roli czolowy�h bohat�rów fil­

m u  obok Beaty -T>ys2kiewiczs 1 Poli 
R�ksy wystąpili młodzi niejednokrot­
nie debiutują<0y akto-rzy, 19-letni Da­
mel OH;rychowski w roli Rafała, 
BógusJ2w Ki-erc - jako C.edto, Piotr 
w;socki jako ·ksóąże Głn tult, Józef 
D(lriasz jako Piotr, brat RaMla. 

Dramatyczne dzieje legio,nów, atak 
pod S amosierrą i h istor i a  kampanii 
1,a,poleońs•kieJ zespolone z burzliwym 

, życ1ei:n ·bohaterów z pewnością ,:,rzy­
ciągną do kina szerokie rzesze wi-

• dzów. 

Fi1m w
1 

mieśi ącu październiku wch� 
dzi na ekrany •kin we Wrocławiu, 
Wałbrzychu i Legnicy. Pierwsza sę­
ria filmu wyśwletlo,na będzie w ki­
nie „ag.nisko" w Legnicy o<l 4 do 
12 października, druga seria od 13 
do 22 paźdrziernika. 

,,CO SIĘ ZDARZYŁO BABY JANE" 

Niezwykły to fpm , którego świa-
towa premiera na festiwalu filmo­
wym w Cant1es .w 1963 r. wywołała 

- wiele d yskusji . .,Kupując bilet na­
staw się na makaorę i p-rzeraża>1 ie,  
ale w momentach szczytowego na­
pięcia posta.raj się raczej nie krzy­
czeć !"' - głosi · slogan rek!a,mowy. 
Nie trzeba jednak brać ekranowych 
wydarzeń zbyt po ażnie, Filt:l). opa.r­
ty na powieści „z dreszczyltl"em" lą-

.,CENA ODWAG"'" 

Dramat woienny, osnuty 113 wyda• 
r zeniach ostatnich dni ct.rugiej woj• 
ny światowej w Jugosławii. Bułgar• 
ski oddział zmotorrzowany otrzymu• 
je zadanie - d.o�tarczyć amunicję na 
p,ierwszą !'inię frontu do ważnego 
str a t2gicznego t':1n k  tu. 

. Na pięciu ciężarówkach .\ wyrusza 
konwqJ pod dowpiJztwem młodego 
podporucznika. Zanim ,osiągnie wy­
zn ac,zo.ny cel, żo!nieąe muszą poko­
nać sze,reg piętrzących- się na qród�e 
przeszl,ód, zl ikwidować zdrajcę, pod­
jąć i zrealizować wiele dramatycz• 
nych decyżji .  Ni-e obejdzie sic: na­
wet wśród tego n iewielkiego oddzla• 
!u bez ofiar w ludziach .. Podt M sta­
je się trud1'ną próbą charakterów od" 
wagi i poświęceń. zasadniczym zd 
motywem tego szlachetnego w swej 
wymowie filmu bułgarskiego, jest u• 
kazanie motywu jakim kierują s,ę 
bohaterowie. !Nienawiść do faszyzmu 
jest tak wielka, że • nie wahają się 
ryzykować wlas,nego życia, by 1 przy­
czynlć się do zwycięstwa słusznej 
sprawy. 

podob!'eńśtwo. Obse,rwato•r ium na .,, _; - ,.._ \ ·. ' 
Monte,. Mario . n ie ma w sobie nic z 
przepych u la bor a to,r iów należących 
do wielkich koncernów przemysło­
wych. Brak J?rzyjemnego chłodu.  O 
klimatyzację troszczy się - z mier­
nym slłutkiem sama przyroda. 
Winda 'skrzypi i stęka. Do.tacje Mi­
nisterstwa Edukacji Publicznej nie 
muszą być zbyt szczodre. 

gw,iazda typu G2 - odsłania tu, W �&mllllil!!lllilllllli-lllll!'llllllllllllllillliil!mllllml!illlDIUliil!llREfil!llll•lliMll/ll!EIA!i:·!'ll· !B!JiCm!Z!lirl:3le!.iiii!Ei:l-:::!1:lcS·S:$iil'liJil!:lf l.l#iC:0::l!afl.:CCINOil!·AA111t1l!!itlll@lll@i:::-::l&llllil\!:.&llll*iilii-!!llllla/!litllihlll!Pl'st,al!:;r&&=:l!lł!Jl&lllł„llW!llii:l!JR:!itl.!l'!Mlll<lill!k!:l-ll!l,1!�1\llil!!A !llillillll!IIIIIACll:liil:I :Z:1'#:IS!!:1irJ:UCiiiiill~:llti:;li:i#1'll;111:�•llll@mil1fi!ltłili!żlll' @E,'@!!!i'i'C@:lll�lll!!ltil:!.BACQ:I 
obserwa torium na  Monte Mario, swo-

Za to przyjęcie - arcyserdeczne. 
Doktor Teresa Fortini kilka,krotnie 
bawiła w Polsce. Utrzymuje ·ko,ntak­
ty z wielu naszymi uczonym-i. Poza 
tym: na parterze obserwatorium 
mieści się muzeum kopernikańskie. 
A to już stawia' przybysza z PolS'ki 
w uprzywilejowanej sytuacji. 

je  nieznane mi '?_blicze. Czy tego ty­
pu z jawiska zachodzą również w ob- . 
rębie podobnych gwiaz�, PfZYbiera­
jąc z rzadka wymiary kosmicznej 
katastrofy : prow,adząc do powstan ; a  
obdarzonej gigantycznym promien;o­
waniem gwiazdy „nowej '7 

- To faintazja - uśmio.cha s•ę dok­
tor Fortini .  Podobnie ·jak -�we lata­
j ące talerze, obserwowa,e rzekomo 
na Monte Mario, o których ostatnio 
tak głośno we włosk:ej prasie. 

ODY MILKNIE RADIO 

R'.)zmowa schodzi na bar dzi_ej rze­
czowy te.mat :  rozbłysków chromosfe-

FSH , zbyt.. skutecznv 

Pięcioraczki 
z apteki 

!lwiat lekarski zaskoC'Zony został 
ostatnio przypa dkami urod��;'i pięcio­
raczków a nawet sied miornczków 
przez kobiety ,które uprzednio le­
czyły s ię z powo.d u  bezpłodności. 
Poddawane one były k uracj i hor­
monalnej substancją FSH, •z krwi 
brzei;niennych klaczy: 

m onów i zaburzenia pows1>c1J:f przy 
niewlaści wej ich proporcj i  . .  

Wyniki tych badań wskaz11Ją, że 
substancja FSH może być stosówa­
na w lecznlu pewnych przypadków 
b ezpłodności; j ednak wobec niejed­
nakowego reagowania ori�anizmu ko­
biet dawki trneba każdorazowo u­
stalać n a  podstawie szczegółowych 
aęaliz, aby kuracja nie . miała t�k 
n i'eociekiwanego . :;:akończenia'., . 

DO 500 STOPNI 

Specjaliści z k atedry przyrzą- ,  
dów elektronowych Poli techniki 
Warszawskiej badają koncepcję 
budowy nowego typu lamp e­
lektronowych, tzw. dielektrycz­
nych, które do pracy nie wyma-

1 gają próżni. Można je budować 
w rozmiarach mikrominiaturo­
wych i - jak wskazują  do.§wiad 
czenia niektórych firm świato­
wych - są odporne na tempera­
turę do 500 stopni. 

MIKRODRUTY POD SZKŁEM 

Elektronicy radzieccy ' uzyskali 
materiał o niezwykle cennych 
właściwościach. · Jest to drut o 
średnicy zaledwie 5 m ikronów 
wytwarzany w szklanej lecz e­
lastycznej izolacji. Zastosowanie 
tak cienkiego drutu pozwoliło 

• 1 00-krotnie zwiększyć czułość u­
rządzeń pomiarowych. 

RADAR ZAGLĄDA 
POD ZIEMIĘ 

I 

W Stanach Zjednoc2i�nych zbu-

dowano urządzenie oparte na za­
sadzie radaru, za pomocą które­
go można wykonać · analizę gl.e­
by do głębokości 45 cm. Uzysku­
j e  s ię  w ten sposób informacje 
o g(l,S,tości gleby i o jej w ilgot­
ności. Cokladność pomiaru nie 
ustępuje badaniom laboratoryj­
nym. 

SŁUCi-J A WKI 
STEREOFONICZNE 

Stereofoniczny odbiór audycji 
muzycznych utrudniony jest ko­
n iecznośt:ią adaptacji pomiesz­
czeń. i odpÓwiedniego ustawiania 
głośników. O wiele łatwiej, zda­
niem brytyjsk iej firmy rekla­
mującej swe wyroby, stosować 
słuchawki stereofoniczne, umoż­
liwiające prawidłowy odbiór w 
każdym miejscu.-

MAI!.E I NAJMNIE'JSZE 

Zakłady półprzewodnikowe w 
Hernsdorf (NRD) uruchomiły 
produkcję miniaturowych diod 
germanowych, które spełniają 
rolę !elektronowej lampy pro-

Substancja ta została odkryfa przez 
, dwóc\) . amery,kańskich• ginekolog.ów 
w 19:18 r .  Dalsze badania • prowadzili 
uczeni duńscy, szwedzcy i b rytyjs­
cy ze zmienny m  jed n a·k powodze­
niem. Doświadczenia na zwierzętach 
laboratoryj nych, a następnie próhy 
kllnicine nie dawały jednozna.cz­
nych wyników. f'ojllwlly się . • też 
głośne ostatnio przypadki zbyt gwał-

Wizyta w ,· Jerzmanicach 
. townego ' reag.owania .organizmów 
kobiet na środe k  leczniczy. • 

Obecnie, jak stwierdzają · raporty 
br�tyjskich endokrynologów, udało 
się dokładniej poznać procesy hpr­

monalne . zachodzące w organizmach 
kobiet podczas owulacji . W proce­
sa_ch tych zasadnlczą rolę oclgrywa 
nie j eden a dwa z�iązki typu bór-

� ,. . 

(Dofcońc�enie ze sir: 3) 

.niektórzy są zbyt _mło
1dzl.:Nię_.,,.P��la- • 

dają doświadczenia pedagogj,czrJ�go. ' 
Nie u mieją stwarzać odpowiedniego 
dystansu pomiędzy sobą a wycho­
wankami. Dyrektor pedagÓgiczny za­
kładu podczas „naszeJ rozmowy miał 
też zastrzeżenia do  . . .  sposobu wyra­
żania się niektórych kierowników 

grup, którzy „zhl
1
żaJą się" do po­

ziomu nieletnich używając ich· gwa­
ry, sposobu myślenia. Zcjaq:ą. *• ·że 
w wypadk'u . .-,pP2eWliffeńlą.l n.i.rusza- ' 
hia dyscypUny - wyc'f10wawca uży­
wa niecenzuralnego zwrotu : ,,Kopnę 
cię w ja ... " , 

Na pytanie czy to była tylko r;roź­
ba dyrektor odpowiedział, że, 
owsze"m, dawniej bito w Jerzmani• 

• MIEJSJUEGO PRŻEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI. KÓMUNALNEJ 
W L E G N I C Y · I 

o 

Z A W I A D A M I A ; ,  
żE NA INTERWENCJĘ U S  L U  G O B I  O R  C Ó W  

,p R Z E S U W A 
R O z p o C z Ę C I E PRZYJMOWANJA GARDEROBY 

D O  C Z Y S Z C Z E N I A  
PRZEZ 

·s AI ON EKSPRESOWEGO CZYSZCZENlA -G'-RDEROBY 

z GO�Z 10 DO 14 OD DNIA 4 PAźDZiERNJI{A 1!}65 � 
· • ILOśC PRZEROBU, GARDEROBA _PRZYJi\! OWAN • 

ZE WZGLĘPU NA OGRA NlCJZONĄ · '  PRZE7.NACŻONEJ DO 
SKO MPLETOWA NJA · CAŁEJ PARTU 

BĘD,ZIE OD CHWILI 
C ZYSZCZENIA Jt-52 

cach wychowan,ków, lecz obecnie 
t,akie wy padki należą do rzadkości. �c· Z'ĘST·E SĄ N ATOMIAST. uciecz­

ki  z zakładu, o c;zym pisałem 
w poprzednim reportażu z 

Jerzmanic. Jaskrawym już p.rzykla­
dem nieumiejętnego wych:>wanin 
może być filia zak!aclu poprawczego 
w Szklarach Górnych. Pr,ehywa tu 
mała grupka mniej więcej 30-40 
chłopców. Zdawałoby się, że w ta­
kiej sytuacji kadra peń agog,ów ma 
duże pole do popisu. A j ednak właś­
n ie w Szklarach Górnych notuje się 
spor:>. ucieczek. Na porządku dzien­
n,y m  są tam fakty okradania ko­
legów' i majątku zakład u. Były na­
wet w swoim czasie próby samobój-. 
stwa. 

To wszystko skłania do pewnych 
obaw. Czy aby system wychowania 
stosowany w I Zakładzie P·oprawczym 
w Jerzmanica·ch Zdroju n�praw:1� 
przyc�ynr11 się do ńaprawy charalt­
terów nieletnich przestępców? 

JAK lJB OPO C.ZYRSKI 

stowniczej. Elementy te mają 
średnicę 2,6 mm i długość 7,5 
mm. 

LUTOWANIE SZKŁA 

Szkło można łączyć ze stalą, 
żeliwem i mosiądzem metodą lu­
towania. Jednej . z wytwórni an­
gi0llx.kich udało się wynaleźć spe­
cjalną pastę, którą wystarczy 

W poszukiwaniu 
nowych 

I 

antybf otykow 
I - . 

Antybiotyki - wspaniały oręż w 
zwalczaniu bakterii chorobc twór­
czych - mają' jednak I swe słabe 
strony. Znana j est już dobrze • oC:� 
porność, jakiej nabierają  niektóre 
d robnoustroje na tego typu leki ., Są 
i takie .baktehe, jak np, często spo­
tykan_y gronkowie.c złocisty, k �órych 
w ogóle nie może pokonać penicy­
lina i jej •poehodne. Aby pbdt:rzym�ć 
moc wyciągów z pleśni, mikrobiolo• 
dzy i chemicy całego świata poszu­
kują l wrod rębniają n,owe antybio• 
tyle!, działające z różną silą i na 
różne szczepy drobnoustroj ów. 

.Tak podaje „Bdtlsh : Medlcal Jour­
nal", obecnie trwają badania nad 
sku tecznością nowego lek\l z rod,ziny 
antybiotyków - cefalorydyny. Pleśń, 
z której produkuje s ię  lek, wyod­
rębniono z wody morskiej w pobliżu 
sa·rdynii. Badana laboratoryjnie ce­
falorydyna wyróżnia się szerokim 
wa�hlarzem 'działania, ńlszczy wiele 
bak terii o.dpornych na 'łenicylinę, 
w tym również n iektó1?e szczepy 
gronkowca złocistego. C oświa cl c7.e­
nia na zwierzętach wykazały dużą • • , . • I silę bakteriobójczą nowego leku. 

Zachęcające• wyn\ki laboratoryjne 
spowodowały pierwsze próby kl inkz­
ne. Między innymi cefaloryclyną le­
czono Już 43 chorych z różnymi za­
każeniami. ·Lek, podawany w spo­
rych dawkach, osiąga należyte stę­
żen i e  we krwi, nie wywieraj,JC żad­
nych szkodliwych d-ziałań ubocz-
nych. 

pokryć szkło, aby dało się luto• 
wać, co nie by�o dotychczas moź­
liwe.· 
NA FALACH NAJKRÓTSZYCH 

Naukowcy Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki 
PAN opracowali technologię wy­
twarzanfa tzw. waraktorów krze­
mowych. Są to elementy . pół•' 
przewodnik9we, znaj dując� za­
s t.osowante w elektronice mikro• 
falowej, np. w rą.dioastronomii i 

urządz12niach radarowych. 

NADPRZEWODNII� 
. W MAGNESIE . 

Amerykańska firma Wes t ing..; 
h9use oferuje w sprzedaży ryn•­
kowej drut . wykonany ze stopu, 
dwóch metali nowych w techni­
ce: niobu i cyrkon·u. W niskich 
temperaturach drut ten ma wła­
ściwości nadprzewodzące i nada­
je ;się szc�ególnie do  wytwarza­
nia magnesów .. Na(:lprzewodniko­
wy· magnes z uzwojęniem o cię- · 
żarzę 1,3 kilograma odpOwiada 
siłą 2JWyklemu magnesowi z u­
zwojeniem miedzianym o ciE;ża­
rze 6 ton. 
, LASERY W PRODUKCJI , 

SERYJNEJ · 
Zakłady optyczne w Jimie przy 

współpracy Instytutu Fizyki 
NRD uruchomiły seryjną pro­
dukcję urządzeń laserowych. 
Wytwarzane tu są dwa typy la­
serów.· rubinowy i gazowy, z 
bogatym wyposażeniem w a,pa­
rature dodatkową. Pozwala to 
licznyn;i. placówkom naukowym 
podejmowanie badań nad 'zasto­
sowaniami elektroniki kwanto• 
wej . .  

KAMERA NA BATERIE 

Elektronicy jedn'ej z firni bry­
tyjskich skonstruowali lampę a­
nalizującą dla przenośnych ka­
mer l t_elewizyjnych. zas ilany_ch -z 
baterii. Lampa typu widikono..: 
wego ma średnicę · zal�dwie 25 
mm i pobiera moc 0,6 wata. • (WiT-AR) 
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LEGNICA 

• OGNISKO - 1-3 X - .,Geńtlman 
z Epson" (prod. fra;c.) od lat 16, 
panorama, godz. 10, 12, 15.45, 18, 20.i5. 
4-12. X.  - ,;Popioły" I seria (prod. 
POI .) ,  od lat 14, godz. 10, 12.30, 15.45, 

-18, 20. 1 5. 
_ BALTYK - 27. IX. - ·3 _  X. · - ,,Co 

su: zdarzyło Baby Jane" (Prod. USA) 
Od lat 16, godz. 15.30; 18, 20.30. 
4-7:, X. - ,,Trzej Muszkieterowie" T 
seria (prod. fra111c.), od lat 16, gor1z. 
16, li, 20. 8-10. X . - , ,Trzej Muszkie­
terowi�" II seria 1 (pi·od. fran<:.) od 
lat 16, godz_ 16 ,  18, 20. 

PIAST - 27. IX, - 3 . .X. - ,,Czal'Jle 
i białe" (prod. USA), od lat 16, 
godz. 16, 18. 4-6. X. - ,,Człowiek, 
który stchórzył" (pro<i, czeskiej) od 
lat 16, godz. 16, 18, 20. 26. IX. - 3. X, 
- ,,Zycie raz jeszcze" (prod. po!.) 
od lat 16, god·z. 20. 7-10. X. - , ,Sę• 
dzia dla nieletnich" (prod·. NRF) od 
,!,at 1.6, godz. 1 6 ,  1 8 ,  _20, 

KOLEJARZ - 30. �x. �- X.  
,.Cena odwagi" ' (prod, bułg,), kolo­
rowy, od lat 16, g•odz. 15. 45, 18, 20.15. 
4-6. X. ,,Karmazynowy pirat'' 
( prod, USA), od lat 12, godz. 15.45, 
18, 20.15 7-10. X. ,Znowu Max 
Linder" (prod. franc.), od lat 12, 
l<l<iz. 15.45, 18, 20.15. 

MILKOWICE 

POKÓj - 1-3. X. ,,Kryptonim 
,.Nektar'' (J?Dpd. poi.), od  lat 14. 

ZLOTORYJA 

PDK - 1-6. X. - ,,Upadek cesar• 
stwa rzymskiego" (prod•. USA). od 
lat 12, parforama, koJo,rowy. 8-10 X, 
- ,, Trzy kroki po z;iemi" od- la,t· 12 
(prod. po�.). 

ł.UBI:S 

POLONIA - 1-·3. X, - ,,Trzy kroki 
J)o ziemi" (prod.' poi .), od lat 12. 
4-6. X.  - ,,Noc prżedślubna" (prod. 
czeskiej) o,d )at 16, 7-10. X. - ,.Uro• 
cza gospo�yni" (prod. USA) od 
lat 16. 

BOLESLA WIEC 

ORZEL - 27.· IX. - 3. X, • ,,Hele-
' na trojańska" (pr,od_ USA) od lat 12. 

WENUS - 30_ IX. - :!. X. - ,,Kr4• 
:iownik szos" lnrod. franc. )  od lat lu. 

L.DK 
LOK w m�cu pazdziernLku w 

:związku z pr7.eniesieniem do nowe; 
e;iedziby do Ratusza czynne będą 
ty'lkJo sekcj e :  fotografic,zma , .  cera­
miczna, ognisko pl,styczne, szacho­
wa, radioamatorów, krótkofalowców 
i kolo filatelistów. 

"PARNASIK" 

W m-cu paźd·zierniku i powodu 
:rem·ontu nie�zynny. 

1. X. godz. 19 film fabularny (prod. 
l po!.)· pt. , ,S·ż.l{ice • węg.iem". 2. X. 

godz. -20 wieczorek taneczny. 3. X. 
godz. 19 wieczorek taneczny z błys-

• kawicznym konkurs�m pod nazwą 
„Od Tatr do / Bałtyku" . •  4. X. klub 
nieczynny. 5. X. ,godz_ 19 cotygod� 
mowy quiz pt. , ,Ostatni tydzień w 
kraju i na świecie" .  6 .  X_ godz. 13 
, ,Raz na wes•olo" - zgaduj-zgaidula, 
prowadzi red. Lesław Miller. 7. X. 
god·z. 17 ro-zgrywki tenisa stołowego 
o mistrz.ostwo klubu. 8. X. godz '19 
filmy fabularne spo!ecmo-wycho­
wawcze. 

,,MERKURY"• 

1. X. god.z. 19 - koncert· klubowej 
Ol'kiestry dętej. 2. X. ,god-z. 19 -
dansing. 3. X. godz 18 • - wieczorek 
-taneczny i zgaduj-zgadula „Wszystko 
o SFOS-1e". 4. X. - klub nieczynny 
(zebrani.e RKS Dziewiarza), 5. X. 
godz, 19 - filmy krótkometrażowe. 
6. X. godz, 17 - młodzieżowy wie• 
czorelt taneczny,_ 7. X, godz. 18 -
,,Czy potrzebny klub kibica" ? 
d;Yskusja na tematy sportowe. 8. r-· 
� dzie11 rady zakładowej ' i ZMą. 

1,KOLEJARZ" 

1. X. godz. 16 prób� zespołu 
estradowego, godz_ 17 - zaJęcia ogol­
ne. 2. X. godz. 17 - zajęcia sekcj' 
szachowej i bilardowej, 3. X. godz 
17 - zaj,ęcia ogólne. 5 . X. godz. 17 -
zajęcia_ sekcji szachowej i bystrych 
umyslow. 6. X. godz. 18 - filmy z 
cyJ{lu przeciwko wojnie pt. , ,Czło­
wiek przeciw sobie", ,,Uwaga " i 1 
„życie j est ' piękne". 7. X. god·z. 18 
-porady, fachowe z dziedziny ener- 1 

getyki z cyklu „Zrobimy to sami", 
godz. 17 - zajęcia sekcji kolekcjo- 1 
nerów płyt I pocztówek: 8 _ X. godz. l 
19  - Zajęcia. Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego, zapisy przyjmuje sekre­
tariat DKK, 

MIĘDZYZAKl,ADOWY 
DOM KULTURY W LUBINIE 

1. X. - zajęcia zespo-lów. 2. X. godz. 
19 ' - XXI roĆZnica powstania MO, 
spotkanJe .z przedstawicielami Ko• 
mendy Powiatowej MO w Lubinie, 
występ zespoŁu artystyczneg,o. 3.  X. • 
godz. 19 - wieczorek tanec2llly, ,,zg,i­
duj-zgadula" o Dol111ym Śląsku, pr-J• 
wadzi red. Lesław Miller. 4. X. -
program TV. 5. _X. godz. 19 - pokaz 
filmu fabularnego - hotel robot­
niczy Polkowice. 6. X. godz. 17 -
inauguracja działalności Dyskusyjne,.. 
go Klubu Eilmowego (sala widowi­
skowa Kombinatu).' 7. X. godz. 19 -
spo·tkan.i,e z leka•rzem, wieezór py­
tań i odpowiedzi • (hotel robotniczy 
w Polkowicach). 8. X. -· zaięcia ze• 
spotów. 

pt 
1. X. ul. Nowotki, tel. 38-54. 
2. X. ul. Matejki, tel. 39-71. 
3. X. ul Jaworzyt\5ka, tel. 24-56. 
4. X. , ul. Galińskiego, tel. 46-16. 
5_ X. ul. P<;>wstańców. śl., tel. 35-47. 
6. X. ul Nowotki, tel. 38-54. 
7. X. u1: Matejl,i, tel. 39-71. 

' 8. X. ul. Jawo1-zyńska, tel. 24-56. 
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- Gdzie • jes,t pana gabinet, pan!e 
Harlan? 

Kiedy weszli Sullivan wziął do  
ręki rewolwer, który Gary zostawił 
na stole. 

- Ten sam kaliber, 
li! się Thayer? 

- Dokładnie. 

jakim zastrze­
; 

- Czy ma pan coś do powiedz'!!-­
nla, mój synu? 

- Tak - odpowiedział Gary. 
- Jesśli pan chce, miss Collem.in' 

może odejść. 
- Dlaczego miałaby odejść? 
- Czy ma przysłuchiwać się 

wszystk;iemu, co zostanie tu · po• 
wiedziane? .Wiemy, że pan i mrs. 
Mona Thaye� .' . .  

- Miss Colleman wie o wszystkim. 
- Od kiedy? 
- Od dzisiejszego wiec:rn,ru. 
- Dobrze, Proszę nam przedstawić 

dokladńie I rzeczowo całą sprawę, 
Proszę o niczym , nie zaipom1111ec. 
Sp•rawa j es,t poważna. Proszę pamie• 
lać, że zarówno panu I jak i ml'!S 
Colleman grołi niebezpieczeństwo. 
Zrozurru'lł pan? 

-, Tak, ja wierzę ... 
- Ten pa,n , to prokurator - mr 

Jonata!l Lbgan. 
' 

Logan ukłonił się. 

G ARY HARLAN ' opo,wiedział 
wszystko starając się nie  po• 
minąć żadnego szczegółu. Na 

pytania odpowiad a! szcze,rze, i bez 
wykrętów. Wyjaśnił pochodzenie re­
wolweru., podał szyfr sl-użący do, 
otwę.rcia safesu oraz ka'rtkę z wy­
jaśnieniem Thayera. 

informacji dziennikuzom, obowią• 
zuje ścisła tajemnica. Chciałbym aby 
nie roz,poznano zwłok przy wyno• 
szeniu - zarządził sullivan. 

- Miss Colleman, m'yślę, że zdaje 
pani sobie sprawę ze swego poło­
żenia. Radzę pa,ni mówić prawdę. 

K'iedy skończyła Logan zapyta ł :  
- c.:oy Harlan wiedział o pani blis• 

kim kontakcie z Thayerem? 
- Do du-siejszego wieczoru nie. 

Przynaj mniej ode mnie. Ale zdaje 
się, te Mona Thayer po�n!ormo• 
wała go o tym dziś po południu. 

- Tak? - td'zlwił się Sullivan. 
sand-ra s>ięgn\ła do kleS2enl • pła­

szcza I .wycląg111ęła z niej rótową 
., . ' 1 ·. ,, hi' I kbpertę, - P'r06żę, tó na d0Wód, 

gdybyście mi nie wienyll na ta-
mat Mony i Erika. 

-

- Skąd pani ma ten list, miss 
Colleman? Skąd, w jaki . spc;sób.,. 

Sandra zaczęła opowiadać, 
Sulllvan podseedł do d,rz,wi i zawo­

łał : 
- Finney ! Kiedy ostatni raz sł:,,• 

szałeś coś, na temat Mony Th\iyer ł 
Erika Wirlthr9"�a? ' 

- Dziś Q>koło godziny 20,00. 
- Gdzie I byli? 
- U niej w d·omu. 
- Harry - Sullivan :tw�ócil się do 

- Czy , ·któryś • • nich eh ciał tel•• 
fonować? 

- Nie. 
- Wpierw pociągnę _ta j��yk lego 

doktor·a ·'. -- powiedział Sullivan: -­
Ty, Al0Y, . idt' zaba�ić ,Wlnthropa. 

Wptowadzono doktora Be'rgera. 
:Był m'ałym sympatycznie wygląda• 
j ącym człowiekiem. Sulllvan włą• 
t'Zył magneto!on i zaczął przyj aź-
nie : . , 

- Proszę _ usiąść. C:i:y pan wie co 
się stało z mr Thayerem? 

• ' - 1'ak. • Przyznaję, że �cale �nie i 
I to n,ie" zaskoczyło. Na jego miejscu 

1 postąpiłbym tak samo - powied:r.ial ' 
' .' spoko,nłl!. Sulliv&n podał mu list 
I .  . , 

':t'hęyef'.ę, który Berger dytał wciąż 
.. z tym • liam,ym 1pokoj em. 

- Doktorze, Thayer wspornn!ał, że 
pan może udzi�llć wyjaśnień na te­
mat j ego decyzji. 

Berger przyj rzał się uważnie Sulli­
vanowi i Loganowi, po ,_c:!!ym powlP.• 
clzial: - c11arley Thayer cierpiał na 
leukemię; Był to , bardzo nlebezpiecz­
n-:} i • beznadziejny przypadek. 
. ,- Co mógł pan dla niego zrobić? 
. _: 'wszelk,le ·stosowane , środki o­
kazały_ się bezskuteczne. Nie . było 
sposobu, żeby mu pomóc. 

..:.. Ciy pan mu to pow!'edzlal? • 
- Tak. 
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wiedziałem, że nie wpadnie w pa­
nikę, , te musi uregulowa� • wszyst­
kie spr!IWY swego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa- oraz sprawy ro• 
C::zinne. 

- Dziękuję, doktorze. 
- Czy mogę odejść? 
- Nie, muszę pana zatrzymać, po-

nieważ chcę; aby ani j edno słowo 
o tym samobójstwie nie dotarło do 
cpinii - publicznej. Tu może wcho-
dzić w grę przypadek morderstwa. • 
I dlatego... .' 

- Morderstwo? Nie sądzę . . .  
- 'sądzić można dużo -· przerwał 

Sullivan. _, Pan nie jest areszto­
wany,' \ale ·wyp1;1ścić pana nie mogę . 

- Polecił telefon,icznie jednem 11 z 
urzędników, aby towarzyszył dokto�. 

(IIJ 

_ N1e, po prostu n1e przyszedt; 
I 

Jestem niespokojna. W biurze tet 
go· nie ma. Nie wiem, czy to leży 
w kompetencji policji, ale rornm.le 
pan , chyba, moje zdenęrwowanie. 
Może zachorował, może coś się sta­
ło ... 

- Sprawdzimy to, gdzle paru111 
można zastać? 

- Jestem w domu. 445 East 67th; 
Gary Harlan słucha! tf'j rozmowy 

przy słuchawce razP.m z prokurato­
rem .. zrob\ł się trupio blady, LÓgan 
podsunął mu swoje krzesło. Su�l­
vaą pokiwał głową mówiąc: - czy 
ci:eszw się ' pan, że odstąpll od swe­.
go pierwotnego zam\Rru, mój chłop. 
cze?, zastalibyśmy pana teraz 'łt biu• 
.rze z. rewolwerem I 100 ty�. do• 
łarów w ręku, obok zastrzelonego 
;I'hayera. Mrs Thayer pięknie chelat! 
la to sfinalizować, prawda? 

- •To stare pudło .... �?epnąl 
Gary, 

' - Tak myślałem, .Jonatan. - \sum� I 
rowi. Następnie kazał wezwać Har­
lana. Finney wsz�dł także. Zadzwo­
ni! telefon. Sulli van spoj rzał na 
zegarek. Była godzina 23,05. 

- Komisarzu. -� mówi Rizzo. 
DZWO..'li niejaka Mona· ·Thayer. 

- Poczekaj chwileczkę. Sulllvan 
zwrócił się do Logana, - Weź dru­
g� słuchawkę. 

- Halo. Głos Mony Thayer był 
niecierpliwy i podniecony. - '!'U 
Mona Thayer . . . Chodzi o mojego 
męża, Charlesa Thayera. 

- O co pani chodzi ? 

van zwrócił się do L0gana. - Ona 
9yła zbyt mądra, . aby pozwoli� 
odejść stamtąd Gary'emu, Trudno, 
pomylił.a 'się. - Spojrzał na zega. 
rek. - Alex, wsiadaj do wozu i 

'sprowadź ją tutaj, 
• 

* 
W drzwiach 'stanął Finney i prze• 

puścił Monę Thayer. - Prosz� iu"! 
taj - podał jej krze&!o, 

- Jest ml niezmiernie przykroi 

- Czy to miss Colleman zadecy­
dowała o zaWiadomtienlu nas o tym, 
co się stało? -. zapytał Logan. 

...J Nie, ja już wcześniej miałem 
ten :tamla,r. 

j ednego z poliC!jantów. - Zaprowad t  
'.Elrilka Wln.thropa d o  • komisariatu; 
Spiesz się. P!Lnuj, żeby nigdzie n i.e 
tele•!onowal. Dopiero w komisa,ria­
cie powie-<;z mu; że Thayer popełnił 

- Jak długo mógł ' tyć • jeszcze? I 
- Mój mąż chciał . cl.zis wieczorem -ale mam dla pani smutne wieści, 

- Wobec tego po co pan ją tu 
wezwał? , 

- Chciałem omówić z nią wszyst• 
ko, m. -In. nasze pry)Vatne sprawy. 

- Aha - powiedział Logan 1 zapa• 
li! papierosa. - Ktoś za.pukał. 
Co mam robić ?  - zapytał Finney, 

• - Jesteśmy w tratkcie dochodze­
nia. Proszę nie udzielać żadny!:I> 

samobójstwo. I 
·
G

ARY Har!an i Sandra Colle• 
m&n zostali wprowac!zenl. • 

- Do przesłut'hanię jest je• 
szcze dwóch - wtr:icil pnney; 

- Kiru jest ten drugi zapyt.ał 
Logan. 
• - Dr E. Berger, 
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R 
Z.tśCZ działa stę w Złotoryi. 
Do • mieszkąnaa Zofii Korba• 
czyńskiej, korzystając z jej 

nieoboonośei w domu, włamała się 
złodziejka. Mysz,kowa!a po pokojach. 
Zaglądała tu I tam. W szafie, . w 
sypialnł, natrafiła na 19 tysięcy z.!<1-
tych w gotówce. Ta_klego !upu na­
wet się n.le spodziewała. Zabrała 
więc • pieniądze i prędko ulotnila 
się z miesz,kania. 

W pa,rę dn,i po odwl'edzlnach u 
ob. Korbaczyńsklej • • - B. Weiss (o 
niej tu jest mowa), tym , razem 

wspólnie z koleżanką, Martą -!,-Anna 
Buriańską „złożyły WiZytę" we' wal · 
Niedźwiedzice. 

,,Upatrzyły" sobie domek ob, ZOfll , 
Koch. Weszły do wnętrza i zabrały 
stamtąd zegarek ma�ki ' ,,Doxa" war-­
tośOi 4.200 złotych orae , , 600 zł, • 10-
tówkl, 

Wlaś-cicielka domu o·b. Koch • prze­
bywała właśhie w og,ródku, Przy• 
padek jednak z.rządził, że. Wizyta 
nieznajomych nie uszła jej uwadze. 

PIĄTEK - t.x. · 

12.00 • Dla /klas IV, 16.35 Progr. dnia, 
16.40 28 lekcja jęz. ang., 17.00 Dzien­
nik, • 17.05 „Miś z okienka" 17.20 
,,Pies z kotem", 17.40 „,Azymut", 

Co paniusia . kochana od nas 
chce, myśmy nic nie w:męły! . - bro­
nlla się Weiss. 

P 
ODCZAS śledztwa Bron�sllhva 
Weiss zdziwiła się, ,,co, ja 

. byłam w mieszkaniu K'.orba-
czyńskiej ? I To chyba nieporozun'rltl• 
nie. Jakaś pomyłka. Nic - mówiła -

, nie sk�adłar;n Zof� _ K_och". , 
Ale proku,ator powiatowy w Zło­

toryi nie dal Wiary tym tłumacz� 
nlom. 'Weiss ' tx>!ltala a.t�sztowana; a 
BU!'\Lańska odda.na pod dozór komi• 
!;a,rll9.t(J MO. ' • '1 ·, , 

Niedawno w tej spraw'1e odbyta 4ię 
rollprawa w Sądt.te Powiatowym w 
Zlotoryi1 Na lawie oskarll:0111yc11 za­
siadła Cygan.ka Bronisława WeiSII I 
Marla Anna . Buriańsk.a. 

, ·  

Broin,l�ła"{a Weiss ma 28 tat, jest 
matki\ . sleq,ntlorga qz_!.ec;l w Wieku <>d 
l'oku , do JO lat. MiesUQI w Legnicy. 
Jej koleżanka Maria Anna Bµrtań­
ska Uczy, 18 1at,, także j est Cyganką 
1 w chwili popełlliierua kradzieży w 

nitor, 19.55 t>obranoc, 20,05 Pegaz, 
20.so W kabaretach - progr. rozr. 
z Wrocławia, 21.50 Dziennik, 22.10 
Wlad;' . sportowe, 22.15 • .,$lubowanie" 
- fi1m brazylijski, od lat 111. 

NIEDZIELA -, 3.X. 
� 

8.00 Skarby GalerU Tretiakow• 
skiel , 11,45 Progr" dnia, 11.50 Dzien• 
nik, 12.00 .Spraw. z meczu piłki noż• 

· nej . o mistrzostwo I ligi: .,Gwar­
dia'1 • Warszawa - .,Legia" Warsza-

�wll, , 12.45 PK.E', ·t-l.34 Progr. dnia, 
• u.�o „Cz-tery bajki Lafontaine'a", 

· - I J 

18.10 „Przygody hrabiego Monte 
Christo", 18.35 Wszechnica TV, 19.10 
.,,Wielokropek", 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 Z kamerą po kraju ,  ·, 
20.15 Ló 1zki ' Teatr TV - ,,Drzewo" ,. 
J. Langera, 21.45 10 minut o re• 
t'enzj i, .)1.55 J?ziennik. 

SOBOTA · - 2.X. 

9.55 Biologia dla k1as XI, 10.55 • 
Geografia dla klas V, 11.25_ ,,ślubo­
wanie" - film braz., od 16 lat, :-
13.25 Progr. dnia, 13.30 „Klucze do 
drzwi w kosmos" reportaż z I 
MoskWY, 15.55 Problemv wychowaw­
cy, rn.lll Wych. nzyczne, 16.-25 2s-' 
lekcja jęz. ros., 16.40 „Wesele Taj- 1 
muraza", 17.,00 Dziennik, 17.05 Prog. I 
Tyg., 17.20 „Dla każdego coś miłe-
go", 18.05 Rozmaitości Warszawskie, 
18,35 „C:i;!owiek !! legen<;i)'", 1@,30 Mą-. 

- Najwyżej 8 miesięcy. 
- Czy pan wszystkich beznadzh!J• 

nie, chorych pacjentów powiadamia 
o zblitaj ącej się śmierci? 

- To zależy · od . Inteligencji pac,. 
jenta. " 1 

- Więc poinformował pan Thay• 
era o wszystkim? 

- Tak,: znałem go bardzo dobrze, 

lecieć d.o Bl:lenos Aires w sprawach 
handlowych. ·odlatuje zwykle o 
23,00, ale zawsze przed- tym dzwoni 
do domu. Dziś tego nie zrobił. 

- Tak, rozumiem. 
- Zadzwoni-lam na lo.trilsko, Po• 

wiedziano ml, że nie zamówił miej• 
11ca w samolocie. 

- Czy przes,unąl termin odlotu? 

mrs Thayer. 

- Czy mogę
1 

zapali� - otworzyła 
torebkę. Logąn pod!lł jej ogleń, t 
·popielniczkę. Sullivan obserwował j11 
bacznie. , Ubrana by!a na czarno, 
zachowanie pełne było nonszala

_
ncjt1 

C.d.n. 
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Niedźwiedzlca<:h miała cztel'otygod• 
niowe dz,ieoko. 

- Czy oska,rźona pri:yz.naje się do 
\V!riy? - pyta sędzia naj,pierw . Bro• 
nlsławę •Weiss, ą potem Bunańską. 

•- Nie, my niewinne - odpowle­
d-ziały obie oskarżone. 

Jednak dowody świadczyły WY• 
. raź.nie przeciwko �Im. SAd . §kual 

Buriańską na rok WięZ!ertia i wymde­
rzyl jej 250 Zł opiat sądowych. Prre­
olwko • Bronisławie Weilss wy_rok nie 
mpad1 ponieważ na , rozprawie uda­
wa.la ona . • psychicznie cho,rą. - ·Sr" 

7 
• 

nie byt w etanie or.zee, &y je&t ona 
naprawd!: �h9ra) czy tylko symu• 
luje cho�bę, Więc skierował oskar­
żoną na dwutygodniową obserwacje 

. do Szpital.a Psychlatryczne-go w So­
les�wou. 

Po kUku ,, dn�Cih. Wedss uclekł&r � 
Bol�lawoa · i , przebywa ąbecrnJ.e w 
nieznanym miejscu. 

. \ M, N. 

13.30 Kwadrans wiejski, 15.45 Baw­
cie się ź nami, 16,15 „Piórkiem i 
węglem", 16.35 „Dwie orkiestry", 
17.20 „ W st�rym kinie", 18.20 Ludzie 
I zdarzenia, 18.30 „Uśmiech Francji" 
- progr, rozrywkowy, 19.15 Słownik 
wyrazów obcych, 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 .;,Rzeka bez powro­
tu" - film USA, od 18 lat, 21.30 
Niedziela sportowa, :U.55 $plewa 
Marta Stebnicka. 

Z przyczyn od redakcji nlezatcż• 
nych nie mogllśm� zamieścić pro• 

_ gramu . na dni następne. Przepra• 
szamy. 

-. 

Główka pracuje  

POZIOMO: 

l rodzaj lekki.ego m.aterla.łu 
wełnianego, 5 - tamil, 10 - oką mgnic• 
nie, moment, , 11 ,- b!,cz myśllws!d; 
12 - może być od.y na rzece a 
a,kcjd na gleldzde, • J5 - obrady, 17 -
�e nad stawem, 19 - jednos>tka 
mi.ary Zlot.a, 20 ..., kolega po fachu 
Amora, 21 - ·członek szczepu ger­
mańsktego, 23 - napój o malej zawar­
tości alkoholu, 24 - za.raza, 25" -
miasto: na Bomeo, 27 ·-• broń palna, 
30 - aut�r,-, .,Opowieści • o prawd.zł• 
wym =człowieku", . 31 - objaw zmę­

. ozenla., 33 .:.. ·imię męskie, 35 - jeg-o 
atrybutem jest topór, 36 - są takie 
Ol'zeszld, 37 • - stolfoa Tunezji, 39 -
osie!lie w pow. G/:'QdZtlsko Mazo• 
Wlleokie z zabytkowym pałacem z 
XVlll w., .- 41 - w mdtologjd grecJc,Lej 

• bóg niebios, (3 - skrępowanie, nie­
śmiałość, 44 - pomogła JazonoWi w 
zdobyciu złotego "runa, 45 - działacz 

•• węg,r, ruchu rol>otnic.zego (1885-
1939-), 46 - góry · w �trmie, 41 _ 

• ·ostoja', opa.rcae. 
' • i 

PIONOWO: 

i ukbad, plta111, 2 - uprawia sport 
dla pr.zyjemności, 3 - mitologiczny 
k\ról Frygl! z oślimi • uszami, 4 -
'"�ym Węgile,r", 5 - założyciel To• 
warzystwą Fil,airetów (1796-1855), 6 ... 
napój alikoholowy, 7 - przepieN,e• 
� praen<>śne, 8 - radziecki bio­
chemik, twórca teorńd o pochodzenh.1 
życia, 9 znawca budowy ciał'¾ 

. l.ud.llkiego, 13 - wąwóz, jar, 14 -
, służy do wyjmowania żywyc!l ryb 

·: Ż sp.dzów, basenów itp. ur:z.adzeń, 
18 - , twól'ca i kierownłk przedwo• 
jennego chóI'U rewelersów, u 
ostatni środek lokomocji, 22 - dy­
wensja, - w�ga ro))Otta, - as � . �ierwta-

I 

stek chemlcmy, 26 - ma dwa k<>ń� 
27 - j est prawie w każdym domll 
am,g:i.elsk:im, 28 - sp.a.daj ąca gwiazda, 
29 - : św1adectwo dojrzałości, 30 
os,z,ustwo na Wielką skalę, 31 '"' 
Ją,oz.ka wśró� gór, lasów, 32 - ge,. 
nera! i p,oltltyk japoński, auto•r planu 
podbo,ju świata przez Japonię (1863-
192-9), 34 - tyfus, 36 - stożek, 38 ..., 
węg1,an sodu, 40 - uraąd ministra§ 
42 edpoozynek, 

1,Mostaw•• 
,. 

ROZWIĄZANIE KOMBINATKI 
Z NR 37 

CYPRIAN NORWID - Białe kwia,. 
ty, Kleopatra, Krakus, 

W wyn�ku przeprowadzonego loso-, 
wanJLa m roz,wlązand.e kombinatki 
z nr 37/441 „Wiadomości" nagrody 

otrzymali; p. BOLESŁAW JABCZU• 
GA, Zło,to,ryJa, ul. H. Sd.en.kiewicza 6, 
AUGUSTYN , DORAZIL, Legnica ,  \11, 
Ga•lińslkiego 3, EDWARD ZUGAJ, 
Bolesławiec, ul. Staszitca &. 

, , 

Nagrody w postaci bonów ksdą� 
kowych _prześlemy pocztą. 

, Rozwiązania należy nadsyłać Vf 
terminie 10 dni od daty ukazanil 

się numeru na a<Lres t'e<iakcji „ Wiał 
domośol'! (Legindoa, Ryn,ek 52) z dol 
pisldem na koperele „QlóWlkla . prai 
ouje" oraz z pod.a.niem :nume,l'll. 
„Wlad,omoścl'!,, z Jttóre.llo na'1ealano 

roz:wi1tz.aru.e! 

• 

l 



Z boisk j_ sal . Zagłębia 

r 

W LIDZE JUN!OROW ,,  
. Ko!-ejna I runda spot!..:ań pi'­
Jro rsldch w lid::e Juniorów· pr· y­
r! 'o,h młodym pi;karzom • za­
głębia dalsze punlcity, Dzićwiarz 
wy.grał z Piastem 4 :1, Gótti', 
Lubin polrnnal Wlókniar?: L�ś­
n.i 5:4, EXS po:mna1 I1utni::a 
Legnica 

IIIISTR::':OS"I:W .\ 
E:OZCZA!tOWALY 

• Z przykro�ti'.l należy stwi.�!"­
d!ić, iż mistrzostw Crużyno­
,,,y-h Z�g1ę!lia ,v le1:;:ko-at!e�YC'e, 
lttó1•e odjy?y si� ,v Lubini•e, 
Il'lit:" o na�k!)�zys::h cht:d n' e 
1r:ożµa zali-:zyt doi imnrez uc]a­
ł:::;�11. T,Ylk'.l dwie cltipy s'.aly 
na starcie, Ler;nica i l'.;ubi:ri oraz 
z•wiedli nie!.t6rzy dzia!ac:t(l iu­
bil1-scy (n\e przygotow, no m. in, 
sprzętu do ro,zg"ywanh n-iel,tó­
rYch lrnnkuren�.ii). Licz.nie z,;ro-

, m1d�on1 publiczność ('Z�'.�nł 
pewien z.a wód. Organiz2-to- ' 
r~y imprezy pragną wj1;c w,a:y• 
st:d-�11 se1,deĆ-znie przep·to�ić. 

Więks�ość konlmren('ji le,cko­
rt1!'tY �-zc1yc!l WV'\'l'3U I zawodni ·•y 
lcgnicr7,. Wyn 1 1,i jedn�k cla°i"l­
I;i.� są od a.'.:t:1�Jnyc11 możH• 
,1vości ZfHV'>dni!r.ólV • Ot'l n iekt,j­
re rezu'ta'.y :  1C3 'll1 lrn�iet 
E\\·a Oalęz:1 .:.. P G  selc, 1 00 m 
m Jżezyzn l\f ari2,n l\'1 J mo1\ - J z 
e �•r. Po�:1 ko,!;ursem Andrz j 
O:ito1 0wicz osiągnął 11,6 sek. 
PC"h:1,i()cle I ku'ą t:obiet wygra.!a ' 
?trystyna Misztal 10 5G m. 
1500 m m�źczyz:1 J. Nctrel>ia"c 
4 36 min. 500 m· • 1-0biet· Stani­
s.lawa Zawicj:i 1.23,4 • min. 

ZWYCIĘSTWO 
S!ATKA.!tEK l\1PIC 

Druży,na ,,_.żeń':lrn przy l\!ięj­
sklm Przedsięb_iot·stwie Komuc:i• 
Imr.yjr.y1::1 w · Le6nfoy gGścih 
przed 'Cygodnicm siatkarki 
LZPO Leszno. Po cie!ta,vej g1·ze 
zasłużone . zwycięstwo odniosły 
legni,czan::1 w stosunku 3:1. 

Cie�zy n ais, • że· 11owstafa· J'esz'i.:.·. " cze Jedna. s l!ria selr�ja slatlr�w= kl.
_ ,�

ywallzacfa wśród· drużyn :źcns„uch na pew� . . ,.o przyctyn1 się do podniesienia po�iotnu tej atral,cyjneJ
, gry .,w · Legnicy, (I 

,' • ,. ) "J 
P:ccu TENISISTOW ' LUBINA . . 

Tenisiści stol-0wl• Gón:ika �u­.bln mają już lłOZ'\, ,;• s,obą . dWA spo�kania mistrzowskie , w lidze woJewód-�idej, . w pietw!-Zym przcgra!i.·. , ' wo.l\<0wetęin. • �od­
cz�s jazdy -do Słup_�ą ze.psui . �lę , 
POJazrJ i . zawo:hi,;y ,spóźnilł I.si,: przegrywając me�z . walk.owe-
rem. 

IW, d!'ugiin 
jeiln:i.l, . peiny 

spo,t!-t„niu ��i.ęU 
rewanż za pecho­

w:, ·porazkę, wyg�ywając z Jtd-
linbn,tą G:!. Punk-ty zdobyli 

: Stanisława Janusz ·  _ 2,. Olejni­
• <'Zak 

nusz 
3, 10•raz. · w mikście: ' Ja„ 
l\I:łdrat - i. 

PROPAGANDA SIATKÓWIU 

Siatkarze Dyn·amo Karl ··M:irx 
Staat, k'.órzy byli ·gośćmi lrg• 
nlcklego lfutnika · ·rozegrali w 
minion!\ ' s?bo-t<;·, pro,!Jagandowe ' 
spo.t�anie w 1<_ubinie. Zmierzy:! 
si� tam na stadionie m'ejskltn 
z re2rezeht.1.cj 1 • IL ;:,g;1 icy. c: Po 
dram0t • j '5· • \ • • 1 · �: Y czn,e • -sct-0,vej ,va ce 
Z\,··ycdęHwo odńietli sht!,ar�e 
Legnicy 2 :3. 

GAGOROV:SKI TRZli:C'I 
Przejawiająca  ·coraz · -' : a1ttyw­

niejszą d�i al;,ln 1tś'ć 'seJ;.cja; lrn-
• larska Tęczy PSS Leg,nl\J::t --.no­
tuje- na s,vym ko,nc1a,.•cói-az- ' ,vi(;• • __ •: 
ce.i sukcesów. cistat'l:o • zawoJ• 
Iliry Tęczy startowaH•.> • w - ·  ·Gó• .. 
1·ze w wyści;;u • kb'ai'skim, ' ,z 
udziałem sportowc&w , :  -NRD. 
Piąlrny wynik uzyslrnl 'Józef 
Gązorowski zajm:1j\c., w czwąr­
taj licencji trzecie · tfiietste. 

Wyścig w Górze · mb'i charnk• 
ter kryterium ulicznego - prze• 
biegał w obwoclzie· zam!,nięt:,m. 

• Ostatnia kolejka spotkań o . t:nt„ Hutnik Legni� ' ł li 11 :3 
strzcstwo klasy • B przyniosła naśtę• -'1 J:,Z$ ·Poi/.rnwi�J,l- . • . . . 4 • ·." s • • 1� ;7 
pujące rozstrzygnięcia : Garbnrnl:l ' Ji::dlejarz ·• B::>ró'w • 4 5 7 :4 

• f'._ro�nowice' - K::ilej_arz . B'orów 2 ::1.,/. dcff� �JYJ'alc,'1f� . · •.:,.c: 1� 5. 13 : 1 1  
Chojnowianka Ib - Hutnik Legnf�a ' Dziewiarz Ib -:; 4. • ł 14 : 211 
2 :7, Dziewiarz Ib - Stal Choci anó·.v: • Pogoń • Swler,zawa 5 4 ' 7 . ro 
e : l, LZS Folirnwice - Odra Ma,lćz,

y- 'stat' ChocianóVf 5 2 5 :11 
ce 2 :2, Jaworzanka Jawor - .)''ogu1i Chojnowianka , Ib 5 O · ' 7 ;19 
Swierzawa 6:0. ' 

Do końca ' rózgr,'wek pozostanil! 
Nie rózeg rai spotkania "zespół Gór-. więc ,  w k}asie B 11 drużyn. Zesta-

• njka 'Zlotory Ja ,  k tóry jak wiadomo wienie najbll:ższych spotkań 3 
już w przyszłą niedzielę walczyć b�- paź�zler�il<sli " d godz. 15 - przedsta-
dzie w klasie A, w zwią:>:ku z tym wla się nas\fl.puj11co: �dr_a Malciy-
podoluęg PZP])ol w Legnicy pośt�- ce _,, Jaworzanka, Stal Chocianów -
now:ł' uznać rozegrane dotych�zas LZS Polkowice, · Hutnik Legnica -
przez tę drużynę spotkania jalt0 ,nie� Óz!ew!arz Legn1ca, Kolejarż Borów 
odbyte. Nastąpiły ,: tego powodu Ch9jnowlanka:· Pia�t • Bolków 
równ'eż pe.wne zmiany .w tabeli _ roz- . Garbarnia Prochowic�. • , 
gryweJc, Na czele z�aj duje , się Ja­
worzanlca mając 2 punkty przewagi 
nad Piastem Bolków. Ostatnie ' inićj• 
sce okupuje Chojnowi_anka Ib. 
J'aworzanJca 4 • 8 
Piast Bolków ł 8 
Garbarnia Prochowice 5 s _12:9 

10 pddz!ern!ka o godz!�le 15 gra� 
będą: Chojnowianka - ,,Piast Bol• 
ków Dzlewiart - Kolej�rz Borów, ' ' 

LZS Polkowice - Legnica, · Jawo-
rzanka ..,. Stal Choclanłw', Pogoń 
Swlerzay,ra - .Odra M:aI�życe1 

Rewelacyjny • lot ;,Orła" 

Część wyników gigantycznej im­
prezy - Powiatowej Spartakiady· w 
Lubinie - podaliśmy w poprzednim ' 
numerze Bzlś óStatn;ia ·porcja ósiąg-

. _ni� .. !U_biń�_icli __ �rużyn .reprezen.ti:t­
. , jących szkoły. I zakłady 'pracy: ·--

.
. .  

1 • W . . turnie,j u piłki nożnej . drużyn 
zakładów pr.acy wzięło u.ct,zial dzie­
więć zespołów. Zwyciężyli p'.lkarze · 

,PBKł'M· w Lupin� • Wawrzyn 
Jamry, Marek Pępkowski • Wlf1dY-. :·· - . I .. • 
sla'?-' Siwoń,' Michał Garbacze.wski 

600 uca es n k6w 

:Płon·-
,., ' � • •. r .� '\, ' ' 

Powiatnwej Spa 1takiady w Lubin ie 
. . .Lubin, trzecie 
Chocianów. 

j ednostka 
. �\ef_ap Olszews'ict, Franciszelc Dom,: 
. rio, _ _ . . Edw,ard �ozłowskl, . Jeriy nu-
b_ińsł:i, Fel" ks _ Stro'sik, • Konrad '"Ja- ::· 

. W ro,zgryw.kacn piłki. ręcznej gódz'ński, Jan • S'erwr.'tka' Zen ort Do- drużyn .. zakładów pra9y. y.zieo 

J9z_ef Szkutnik, . Andrzej Ewert, Ka . 
zimierz Grajek, Zdzisław Minkinia, 
Leopold Gerlec, Leopold, Wolak, Ro­
man Leonowie. Na drugim miejscu 
uplasował się zespól KG�M w Lu­
binie, na trzec:.m drużyna .. ,,DeFiLu'' 
Lub:n, 

• 'bi-el;k.i, l\'1:ar'ian Chominieć.· or·u�1· e d • ł 11 16 .u z,a zespo w. I :.,_nów pierwsze 
. • m}e,tsc; , _zajęła • drużyn�,, .. P�r,'I°KR:\I .- m-iejsce przypad.\o PBKRM - Lu.bin 

W turnieju siatkówki drużyn ko­
biecych pierwsze miejsce zda.był ze• 
spół Prez. MRN· Lubin - Stanltlła• 
wa Janusz, Bożena Tyszki-ewicz, He� , 
lena Hawrysz, Kazimiera Salatyck:t, 
TeJdozja Piórkowska, Elżbieta 
Grynn. 

Na drugim miejscu uplasowała się 
drużyna uDeFiLu'', na trzecim 7e­
spót LLPB (Legnlcko-Lublńskie6o1 
Przeds· ębiorstwa Budowlanego). 

Rozgrywki drużyn · zakladowj·ch 
cieszyły się dużym zaintereso·Na• 
ni '.!ID, Przec'ętnie każdego dn'.a o- · 
glądalo je ponad tysiąc osób. 

Szeee$ólową punktację tej wielki.ei, .. 
Imprezy ,Podamy w następnym nu�

1 
merze. 

-----------------------
',r. ii,"lni ;,,l:,i(,.� .1-;, -0� 
:.t •\�- • r"�.\ t/r. :� ��J .� 
� � t;fc-i;".•iiJF.1j • . ..:.;· ,  ,,,.,, 

Przęa tyg9dniem w Swidnl_c:y -.,.o J­
byla, się lekkoatletycz1,r n  Spartakia­
da XX.lecia Złem Z&ch odnich 
,Nadbałtyckich. W imprezie wzię'.J . .. , ·� 

c � ęiarowcóv1 
- Lubi aa · 

kraju 
ud,zial . 22 reprezentacje poszcwgól­
nycl:i ŻWi ązków zawó'&owych. Pru­
żyn;:i ' legnickiego M?'K w skla5]zie 
.Eugenfa Skryc!ta, Kl"ysty.na Misztal, 

• • ;. 1 1 . l 
Władysław Zfo,tykamien i Andrzej 

• Chwist pod ki�rów�iclii�m S '.efana 
llc-rnowskiego repreze•i:Jq;_,,,ala • Zirla­
ze1t Zawodowy Prac;wników c;.c;;.\J�­
darki Komunalnej i Przen:i,yślu )re­
renowego • 

• Jeszcze ·przed kilko71la mies.iącamt 
niejednokrotnie zwra�aliśmy 

uwagę Pra.cownicy najbardziej usp�r•o-
... wionego legnickiego_ • prżedsiębior-, na puw,s-talą w ubiiglym roku 

Ś „ t • stwa i tym razem. zanotowali •>o-wie me zapowiadającą się .s„kcję ' 
podnoszenia ciężarów ·przy Radzie 

ważnJ: sukces. Zespół mimo odda-
n:a walkowerem punktów w skol-'.u Powiat.owej LZS w Lubinie. Ambitiii wzwyż zajął bardzo dobre ,piąte z zapałem, ću,,ic.:ący ząwo&nicy .od.• 

1 miejsce. A oto niektóre wynilti,_ J,a, 
nieśli w stosunkowo krótkim czas.ie , k ie . osiągnęli nasi sportowcy pod-
wte!e 5lfkcesów. ' .Zdobyli' mistrz9stwo , czas ·wspomnia'nych, ,  zawodów : y\iła­drużynowe zagłębia t puchar naszl;łj :i:iyslaw zlotykam:eń· wb"grnl bieg na 
redakcji, Jed_en z n<,j(epszych za- 100 m w czasie 11,9 . se!<. i zajął .TIT 
wod.ników okręgu Michgt Garbaczew- :, -1I;ląJ,sse w _ sko�/:J - •:W ,dal - 5,99, m. w 
Bk,! upiasowai „ się na ,, V ,ni.ej1JcU ,b,egu na 800 . ,m· m(lzczy:!:f1 Andrzej 

podczas mistrzostw. Polski. Do cię- . 'chwist zajął :;:�ó�te mi�jsce. Krysty­
forów w Lubinie . garnęło się ""< . ,, .ira ' Miszta� . .;;;,·J;)clmięclh k1,1lą zdolJy­
fłarn!e, , w . d,ćilszym . �ągu -:-; , ,Wielu „ If .p)!!•tVfSZt; ,);ll':',i_sc,e - . l!,,14 m. 

.. �lp�,yC,i , rn,iii(�,tkó,W, \; t_�j � ._ltuScfMB'lt?J-,Y ,, · r1r1 1�l-.: �: :: • ,/i�'., : i,o; � , 

WOrtoW2j, , z . .  ' ,  pr;zy�rpśctą,_, V!Ulł/my .,,, Sy);n�aty9_Zf!�,.ffi , .;,P,ą�towcem 
.w,ęc S·ttąierdz,ić, te qek9ja, t.a ,znal,ai(a , gratp}�j ę!Rrt ,,,-,�,,,,, •;;0- · " 

... 
,,

;; 
,; 

·, , \ ,  

1 Naprawiono krzyWdę 
M

AMY już ofżcja1ne informacje. na temat sporu między zloto­
ryjSkim ,,Górnikiem", a drużyną p:!k

.
! nożnej byłej „Jaw•J· 

' rzanki" w Jaworz,e. Otóż drużyna 1 1 Górnika14 t „Jaw-orzanki'� 
rozer;rd./.y na terenie Jawora me.cz misti·zowsk·i w klasie „B". Spot• 
kanie zakończy/o. się zwycięstwem gospodarzy 2:0.  Okazało s!ę ject,. ·, 
nak, żę w drużynie „Jaworzanki" grało dwóch bat·dzo q,obrych za·w0d· 
n 'ków z klub� sportoweg7 „Cukrownik". Takie pral<,._tyki są nie• 
a'ozwolone i . d:atcgo zarzc,d „Górn-fka" z1ożyt protest w podokręgu 
Polsk:.ego Zu;-/qzku P;lki Nbżnej w Legnicy. 

Kiilw dni pó.tn:cj odbył'{L się konfrontacja z udziałem dwóch za­

wodni/ców „Cuk.rou;-n'ka'' ....: Zbignieu;-a Jareckiego i Czesław.:. ;:v;u. 
dziejcŻ1,1lca, • Prot�st był s!tiszny i uzna.no mecz za walkower zwrac,i­

, j�c • drużynie „Gi'>i·ntlai'·; · du;-a stracone pun/ety, I tak drużyna została, 
m;·;trzem /?lasy „B" i miał'� '  zapeu.-niony awans do klasy „A", 

Nie ·m9gł s '..fł z tym . pogodzić „Górnik" w Lubinie ·i złożył lcolejny 
protest ·uzasadnia.jąc, • że podolaęg w Legn-ic'y nie„ był zb!Jt obiekw.,-
ny w ocenie spotkania. ' 

Trzeba więc byt� sklerow!l,ć catą spr{Zwę do okręgu Polskiego I . Zwiqzlcu P:Zki Nożnej we Wrocławiu. 
Wydział 'G ier i Dyscypliny okręgu PZPN bez podania jak!chk.blw!ek 

przyczvn uchyW· decyzję _  l.egn!ckiego podokręgu. Ni'e ·chciano nawet 
udostępnić człon/com . -zarza:du ' zlo,to,ryjs-kiego „G6rnika'( żadnyc/� 
mat'e,ri.a/.ów w. tej sprawie. ' 

Zarząd „Górnika" nie dal za wygraną i odwołał 
zarządu o?-ręgu /?.ZPN we Wrocławiu. I to n ·c  nie 
·napi&ano • o ś�'ltnie ddwo'lanle do P1'ezydittm Zarządu 
Piłki Nożnej w Warszawie. 

si.ę jeszcze raz ,to 
pomogło. Wówczas 
Polsldego Związku 

W dniu 8 wrze/Inia br. odbyło się posiedzenie Wydziału G!er 
t Dyscypliny · 01krqgu we Wrodaw;u z udziałem dwóch pr.zedstawicie'll 
PZPN z Warszawy, zarządu okręgu PZ·PN . we Wrocławiu t zarządu 
złotoryjskiego „GótniJca·•. zapadła decyzj,i, aby Jeszcze ·raz spraw<,lzi ! 
wszystkie materiaty w Jaworze. Ta m też wiała się komisja na czele 
z wiceprezę.se;m o,�ręgu PZPN, Tadeuszem Zawiszą. 

w dnlu 15 września br. oclby!o się \posiedzenie ;!arzą_du okręgu 
PZPN t po , trzygodzinnej dyskusji zapadkz decyzja a wansowan:a 

• f zloto.ry.jskiegq, ;,Górnika' ' do klasy ,.Au; jako p iętnastej drużyn'!J. 
W chw,lf obecnej ro,:grywane są _zaległe mecze. • 

,Naprątl,!ienie krzywdy, wyrządzonej zwtoryjskiemu • ,,Górnikowi" liy!o 
1powo.derrt do- ntedpisanej wprost radofoi kibiców. • Sprawdzt!o s!ę to, . • ' 
O ·  czym p1faly „Wiadomoś_ci",. cytujemy : , ,Sportowcy i kibice· ze Zlo-
toryt liczą, , na �o. że sprawledliwoścL stanie się, zadość". 
. I stało. się! 

,: I '  ) • iem!Z 

sję · •W· - -ba,rd-;o, , trudnycf!, wamnka,ch. ,. �---"""_..,... ______________________ ..._1 _______ ...., _______________ ,..,. , 
• ·, Cytujemy ' fragment listu „stałych 
czyteL1,ik6w'; ;,Wiadorńośct"; 

,,_ . . .  Ciężarowcy LZS Lub!n nadal 
borykają s!ę z tru.dnościamt nie do 
pokonani<Z, Nie mają sali do tre• 

_ ntngów, odczuwają brak poparcia f ,:e 
&trony miejscowych władz. Wielu 
czQłQw11ch zawóantków ·nig mo·te. na•' ' : 
wet marzy1 . _<o tym ' a,by . uzyskać' 
jaką4 względną.\ formę 1' progu se.żo-'. 
nu. Dotychczas • trenćni,qH w ' aaW 

Szkol li Tystąetec!a, :·od" .. 'id!ku .'· ty- ·, 
godnt wstęp ao':njej Jeit za'mkq,i/ity'.' ,ii 

Sądzimy, te miejscowe wl&lze Lu• 
bina powinn_y zająć stę losem etę• 
tarowców, 'wraz z rozwojem f'nnycli 
dyscypl�n sportowych ró.wntet t 14 
powinna aktywnie dz!alnó,· 

,. 

HutoLk::PY,namo �ar l Marx Stadt 3:1 
, · '. ,-r, �I, t ··, ·-' - t ·· � ., , '\ 
'f I�· _ • .,_ _ •v,i:•�• ' ',f • .•;,•' . •  -. 

• 

t . W trlerd���;l;#, 1� ·,,slatl<aJ.'zpm,, za.wdzięĆfalfl,Y głównie możnośc< pglą­
„ dania :i:agrantc;z:nych ', zespołó}V w. za·�lęl>iti nie , ma chyba przesady, w 
ciągu _ , ostatnich ki\ku lat . dm tyna Hutnili,a rozegrała. 40 s,potkaf1 
mlędz)'n,arodowych ,.; tym Ri;ka· ,meczy z oficJalnymi reprezentacjami: 
ChRL, Węgier i Czechcislowacji, 

W minioną niedzielę siatkarze 
nasi rozegrali swe 41 spotkanie 
międzynarodowe, tym razem z: I 
ligową drużyną NRD ..:_ Dyna­
mo Karl Marx Stadt. Zespoły te 

'- spotkały się już per' raz trzeci. 

HQTNIK : ,Stanisław Turczyn, 
Jerzy Klicki, Franeiszek Tur­
czyn, . Franciszek Dan;eJewicz, 

,, Bolesław Szafrański, " Bdlesł.aw 
' 'Ję

t

lrośka, 'Ludwik 'Grodzik, 'C:zc­
sław Szukszto . . • 

wynosiła więcej niż 2 : 3  
rzyść jednej lub drugiej 
ny. 

( 
na ko� 
dr�źy-

Spotkanie prowadził sędzi/ 
klasy międzyn·arodowej p. Zwi('f 
rzański z Wrocławia i sędzia 
pierwszej klasy NRD Powi!sf. 

Ogl�szenia 
i. 

drobnę 
! 

Wojskowi na .. czele 

Siatkarzy Dynama igościliśmy w 
Legnicy w 1963 rokti.' 1 Rozegrany 
wówczas na kodach w parku 
miejskim mecz zakończył • się 
zwycięstwem Hutnika 3 :2. Kilka 
miesięcy później siatkarze nasi, 

' • "Pierwszy • " set zakończył · się 
zwyćięstwem gości 15 :10. • Na­
stępne trzy sety wygrali Hutńi­
cy 15 :13, 1 5 : 10, 1 5 : 14. Najbar­
dziiej . •. emocjonujący był cz.warty 
set. ·o oście prowadzili już • 10 :2 
i 1 2 :4. _ Wydawało się, że. sprawa 
przesądzop.a ' i widzów czeka 
jeszcze piąty set. Jednak dru-

ZGUBIONO legitymację s.zk-0,lną wy­
dańą .irzez Zasadniczą Szkolę PrZf• 
mys!u Spożywczego w Legnicy na 
na:zwisko • Sta�lawa Podhorodecki, 

G·1-!379 
ZGUBIONO legitym<1 cję szlwlną wY,­
cumą przez I · Liceum Ogólnolrnztat.� 
cące \'l Legnicy n a  nazwisko Irena Największą chyba rewelację tego­

�ocznych rozgrywek mfsrrzowskich 
w klasie „A" stat'lowi •doskonal'.\ 
postawa Orla Wojcieszów, :respolu 
który w ubiegłym S(>Zonie ro7pacz• 

Pląć , •• 
I. d • '' ''"" elow • 

• • • 
nu Jeziorze 
kunicktm,, . .  

Legniccy żeglarze - zrzeszeni W . 
klubie wodnym · Zarządu • P,;>\Via�o­
wego Ligi Obrony Krajµ - nie od• • 
noszą wprawdzie dużych sukcesów 
na · arenie ogólnopolskiej (główąie 
chyba z braku odpowiednich_, �

1
ota• 

cji), prowadzą jednak od �111\:u lat 
ożywioną działalność na własnym 
terenie. Sekcja żeglarsJrn. Uczy 67 
członków. żeglarze mogą slą !DO· 
szc_zycić posiadaniem w swoi\TI f.ro­
nie 14 sterników j achtowych, dw_9ch 
sterników morskich.· -trzech instruk­
torów żeglarstwa oraz 6 ratowai­

ków ! i II klasy. 
Ostatnio, •klub wodny otrżymal piąć 

„kadetów". Pływa n a - nich glówh.ie 
' 1 • młodzież. Legniccy wodniótCY wie " 

nadźiei łączą z przyszłym woje­
Wódzkim ośrodkiem sportó� wod· 

nych_, który w roku �rzyszłym _ -
kosztem 2 mln, _ zł - urŻącJzo_nY b,::· 
dzie w • Kunicach. 

Przewodniczącym . rady klul;Ju - wod• 

nego jest od 6 lat entuzjasta żeg­
larsiwa mjr waszkiewic� 

liwie bronił się przed spadkie1n do 
niższej 1,clasy. Jedenastka_ woJcieszo• 
wsl{a dostarcz.a • swym · s�mpatykom 
tylko mile niespodzianki.,·: . . 

ośta tn,!a runda spotkań .. •·,przyniosła 
następi,jąee roz-strzygnlęcia: Górnik 
Lubin przegrał ·'·wysoko z•: Wlóknh• 

rzem Mir;k 1 :5. Ta porażka ·. ,z . dru-

, żyną,· która tylko . o, jedno, .:miejsce 

wyprzedza górników .w 't:aibell' , roz• 

grywek niezbyt · pochlebnl:e świad­

czy o aktualnej . formie podo,piecz.­

nyel:l . trenera Cybulski'ego. 
: - ·Piast zremisował u- _,siebie z Lu• 

„ tycami Lubań 1 :1, Legniczanie z 

• p9wodzeniem mogli-· to • spotkanie 

rozstrzygnąć · na 11woją ·l(orzyść, 

• gc;iyby . tylko wszyscy zawodnlcy z 

pierwszej drużyny 1,głosill • 0 l1Ję • na 

mecz, , KolęJarze wprnw�e :.,, zaczy• 

nają już ęiułać punkty ,1 , W,ygr,zeba• 

11 się z 9stainiego mir.Jsca., .a.Je.' słaba 

to pociecha dla kibiców.. , ,, , ,,, -., 
Przodow,nlk �r,upy Ka.b.ewiak,, goś• 

ci! re�erwY drugolignwegp „l,llh,;>te• 

za" Walb1:zych. Po . in�eręflµ,)ąc_ym 

spotkaniu wojskowi Odnieśli· zasl'u• 

ż'one zwycięstwo· 3 :1 i uJ,Tiocnilf si•: 

zdecydowiinie na pi-,rws21e:j , ·pn;y,cjl. 

Wpra wdzie plllrnrze walbrzyscw d'�­

monstrowali nieco lepsze y<,'YSzI;-olP.­

nle . te�hnic.zne,  ale • grali zb7t ,S;f.oi• 

s,1 ycznie, stanowili Z1Ppek. • 1t1ctywl,_ib· 

alistó_w. .. . 
• 1 

w woJ deszowie mi0jscow,y o,1zel 

pokonał· ·chojnowian!{-ę 2 :1 .  , . 
Aktualna ta_bel/1 przedsta\'/i'I _ • -�i'l 

nastę·puj ąć:0_: 

Kabe,viak Leg�ica 
orze( Wojciesz6,v 
I{arkonosze Ib_ 
Chojnowianl,a 
Górnik Węgliniec 

r( · ' ,  

7 12  16";'; 
' 9 • lZ:10 
6 " -�· ,6 :10 
7 '!I' 10 :9 
� f' 8 ;11 " 

Lużyce Lubań . ' ' 14:T 
• go:s·zcząc w NRD, róvvnież wy­
grali z zespołem Dynamo·- 3 :1 ,  

Turów· ib 6 6 11:6 ' , ·t·,·. . • I 

·Spotkanie niedzietne miało nie­
Żwykle uroczystą oprawę. O1:ia 
zespoły iw takt marsza wyl:rnna­
nego przez orkiestrę dętą OS 
KBW wbiegły na li>ois�o. Ekipę 

Wtókniarz Mirsk 7 6 14:12 
Górnik Lubin 6 • 12:12 
Thor'ez Ib 7 6 10 :13 
Włókniarz Leśna 7 6 9 :13 

' żyna nasza potrafiła :;ię w od­
·pdwiednim momencie skoncen­
trować i wykorzystując naj­
drobniejszy nawet błąd przeciw­
ników rozst.rzygrięła se·ta oraz 
całe spotkanie na: swoją korzyś(, ,  

Victoria Swiebodzlce 5 5 11:u 
. gości, pqywitał prezef I�s· Hµt-Piast L�gnica ' i 3:JG 

: '.pi� ,inż . .. ZyĘmµnf . Orli'ckJ. W '· 
Chojnik Cieplice li 2 ;.:6;16 

. -.; 

·;w kolejnych 'mecz:ich -mlstrziw• 
skich. : zespoły ,Zagłębh' ,zmierzą ... się Ćz 
następującymi • drużynami: Chojno­
wianka - Victoria .Sw1ebodz!ce, Tu­
rów Ib - • Górnik L�1bln1 Piast ,Le• 
,'. . • . ' -. ,.:. I 

, 1mieniu : sportowców ., Dynamo 
przemówił kierownik ,,,·zespołu 
Kloppot. Następnie hymny pań­
stowe, .. wymiana .upomirtków i 
oto n·aprzeciw siebie stają akto-

·, rży widowiska. : • "· 1IT1 , 

;' ':' � < 

'
. 
. •  l';)YNAMO: . Manfręci '. Dletz,1 

. . . P,erd Pll5ch, Gerba(c,f )Hdmcr, 
� :Manfred . Benkert, Dieter,. Du:rrs­

,chmtdt, Peter.,• Mil1er:· Srgfled 
Aur:ck, Detter Reinecker. 

Koneserzy siatkówki ż pewno­
ścią mają . rację' ,twierd,z;ąc, lż  
oglądaliśmy już w Legnicy. spot­
kania . ciekawsze, stojące ua 
wyższym poziomie. Niedzielny 
pójedynek zadowoiił jednak wi- • 
dzów, •.. Zmierzyły się bowiem 
dwa zespoły o jednakowym po� 
ziomi•e' .gry. Stąd - z wyjątkiem 
czwartego seta - różnica ma­
łych punktów pol!iczas gry nie 

gnica ·• .._ Górnik Węglinl�c; o.r,zel 
Wojc.i��zów' �'- Włóknl�rz Mlrsk:'' ±4:· 
beWfak Legnica - Chojngt Cieplice. 

'---------------■!!�------·---- --------------------­
(;'\ 
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Pękalska. G-4138b ' • I 
�GUBIONO świadectwo z ukończer 
nia kursu maszynopisania wydane· 
przez stowarzyszenie Stenografów i1i • 
l\!laszynistek ,we Wrocławiu na na 
zwisko Piecyk Krystyna. G-44:Jf 
ZG UBlONO legitymacjJl s?Jkolną w 
daną przez Zasadnicżą Szkolę zJ. ' 
wo'dową w Legnicy na nazwisl

� ,Zdzisław Piotrowsl.i, G-413 ' 
ZGUBtoNO legitymację szlwlną w 
daną _przez Zasadniczą S_zkołę G ó.:t 
niczą w Luqinie na nazwisko M"r 
rlan , Matuk, G-413

1 
UCZCIWYM znalazoom Zenono i 

• ' I Baranowskiemu i Mieczysławowi Sot 
tysowl s·k1adam serdeczne podzięko• 
wanie, • Halina Chudzia. G-4'\J8

f

1 

ZGUBIONO świadectwo, sz'1rnlne 
ukońc-z,enla 7 klas wydane prze 
szko 'ę  p-odstawową dla pra{)'łljącyc' 
w Gn.ieżnie na nazwisiko ZdziEł1, 
so:arek. G·4433

r 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKOL ' �. Z A W O D O W Y C H CRS 
W LEGNICY 

U N J ,E W A Ż N I A  
zezwolenie !1a . zakup . kalki 
hektograficznej, wydane przez 
FrezJrdium Mi'ejsl<iej Rad.y Na­
rodowej Referat Kontroli Pra• 
sy w Legnicy. G-44381 

-WiADOMOSCI 
�" . . 

-�r .�o (441). l 



Pikantny . sekret I, 
r 

• Kobiety występujące � , .r 
brazylijsklch sljdach mu• 
szą ,wprawdzie podać da-
tę urodzenia, ale mogą to 
zrobić na ucho sędziemu. 
Po co wszyscy mają wie• 
dzieć? 

tf'y 

Na temat Węgier 
mozna by ulozyć 
zagadkę w stylu ,o, -
miańskim... ,,Co to 
jest - na południu 
- ląd, na, północy -
ląd, na wschodzie -
Ląd t na zachodzie 
- też ISJd. Ale w 
środku morze". 
Odpowiedź jest o­
czywista: Węgry. A 
,, morze" wę9izrskie, 
to Balaton, znnny 
coraz Liczniejszym 
turystom na świecie. 
Jest tam cały szereg 
malowniczych o­
środków wypOCZ'Jlt• 
kowych, do . których 
zewsząd biegną szla­
ki turystyczne. 

Na zdjęciu : Auto­
strada zbudowana 
wzdłuż brzegu Ba­
Zatonu. 

Nad Jenis ejem • 

P.IĘKNY kompleks urzą­
i dzeń sportowych pow-
5.taje . w Krasnojarsku i jak 
twierdzą budowniczowie. ma 
on być • najładniejszy na 
Sylberii. Buduje się obecnie 
stadion sportowy • obliczony 
mi 35 tys. widzów, 2 base­
ny, w tym 1 kryty, tor ro­
werowy oraz boiska do siat­
kówki i k06zykówki. 

Obiekt położony jest , na 
wzgórzach nad Jenisejem. 

Polarne lisy 
pod Kurskiem 

N AJLEPSZEJ jakości 
skórki otrzymuje się z 

lisów polarnych. Ostatnio 
stwierdzono, że polarne li­
sy doskonale zaaklimatyzo­
wały się w środkowej RosJi. 
W okolica.eh Kurska zatożo­
no fermę lisi4, do której 
przywieziono 442 • polarne 
lisy. Ferma liczy już ponad 
2 tys. ubranych w futra 

mieszkańców. 

Najkrótsze władomoś-ci 
◊ Sum wagi 28 kg i długoś­

ci 175 cm został złowiony w 

NidZie koło Szczytnik. W bie­
tącytn sezonie nikt nie zgłosił 
.do Polskiego Związku Wędkar­

·J;kiego większej ryby na do­
roczny konkurs „największą 
ryba sezonu". 

◊ Z rezerwatów żubrów ·w 
Bieszczadach donoszą o roz­
mnożeniu się· żubrzej rodziny 
choć szczegółów na razie brak, 
gdyż mama-żubrzyca zaszyła 
się z pot·omstwem w leśnych 
ostępach. 

◊ W starych. korytarzach pod 
· sandomierską „starówką" zna­
lezidnó butelkę wina z XVII 
wieku oraz skaib składający 
się ze złotych i srebrnych 
monet, fańcuchów, zegarków I 
biżuterii. 

• ◊ W Górach Swiętokrzyskich 
• uruchomiono ostatnio radiola-

• 

Hotele 
w elementach 

A NGLIA wysyła w seg­
mentach oś.m\opiętro­
wy hotel na 120 poko-

jów do Gil:;>raltaru. Inny -
wykonany według tej samej 
zasady - dostarczony bę­
dzie do B;·istolu. Uzyskaną 
w ten sposób oszczędność 
rąk roboczych oblicza się na 
80 procent. 

tarnię na amatorskich pa5,. 
mach UKF. Urządzenie to ba1 

da rozchodzenie się fal krót­
kich i ultrakrótkich. 

◊ W Zielonej Górze w · tym 
roku rozpoczęła PFacę Wyż3-;.a 
Szkoła Inżynieryjna. Na I roku 
uczyć się będzie ok·olo 100 ma­
turzystów. 

◊ Pod Olsztynem na torze 
kolejowym ·Znaleziono niedaw­
no martwą sowę. Jak ustalono 
z obrączki znajdującej się na 
nodze ptaka, przy;wędr-owala 
ona na Mazury aż z Belgii. 

◊ 8 tys. kompletów kuchen­
nych mebli wyeksportowa�y 
już w tym roku olsztyQąkie . fa­
bryki meblarskie. Główny ,od• . 
biorca - ZSRR. 

◊ 17 owiec z jednego stada 
zagryzły wilki w Radoszycach 
koło Komańczy w Bieszcza­
dach. Napad odbył s.ię . wg wil­
czych prawideł. Najpier;w jeden 
basior • wykonał podkop do 
owczarni, a potem podkradły 
się tam pozostałe . zgłodniałe 
wilki. 
• A pastuch spał ..• 

W ciągu pól godziny 

rzeźba z aparatu W SZYSTKO mieści się w pudle przypominającym staro­
świecki aparat fotograficz_ny zawodowego fotografa. Ale 
wewnątrz tego pudła zams\alowano najnowocześniejsze 

urządzenia. Autorami ich są węgierscy inżynierowie - ojciec 
i syn - Miklos i Zoltan Nogradi. 

Aparat ustawiony jest nieruchomo; a przed jego obiektywem 
na obrotowym fotelu siedzi model. Fotel wraz z modelem 
d·okonuje pełnego obrotu w ciągu 15 sekund, a przez ten czas 
aparat robi w różnych odstępach kilkadziesiąt zdjęć modelu. 

Tyle czasu ,trwa właśnie pozowanie. Dalej następuje automa­
tyczna obróbka materiału, z którego ma powstać rzeźbiony 
portret modę)a. Przystępuje do pracy maszyna kopiująca, k t6-'· 
!'tj frezy, posłuszne rozkazom ogniwa fotoelektrycznego, uSu• 
wają z bryły zbędny, .. materiał pozostawiając tylko to, co sta­
nowi podobiznę modeJu. Praca automatu trwa około pół godzi­
ny i !ot-ograf wyjmuje z wnętrza skrzyni gotową statuetkę. 

Na razie istnieje tylko jeden egzemplarz tego aparatu, ale_ 
wkrótce ma być podtęta na Węgrzech jego seryjna produkcja. 
Zainteresowały się nim bowiem firmy wielu krajów, m. 'In. 
Anglii, Francji, USA. Aparat może przecież kopiować w różnej 
skali nie tylko głowy ' ludzkie, ale , również rzadkie ' okazy; 
arcydzieła sztuki rzeźbiarskiej, niektóre części maszyn. 

Amerykanie w 
J 

ESZCZE w 1956 r. na 
100 amerykańskich tu-

• • rystów ·podróżujących _ 
samolotem do ·Europy -za­
chodniej 42 leciało do 
Paryża, 34 do l,,ondynu i 24 

. , . 

Strajk p1esn1arzy 

N
AJPOPULARNIEJSI nie 
śniarze Iranu zagrozili 

, strajkiem, jeśli 'parla­
ment nie uchwali ustawy o 
ochronie praw autorskich:. 
Iran celowo unikał wpro­
wadzenia takiego prawa, by 
umożliwić swobodną i 

bezpłatną - adaptację utwo­
rów zagrankznych. Pieśnia­
rze; którzy uważają się za ,. , l , . 
pokrzywdzonych .: przez pro-
ducentow płyt; pierwsi pod­
jęli walkę, ponieważ ich po­
pularność zapewnia popar­
cie opinii pulblicznej. 

ioo lat liczy so/Jie 
ta afrykanska szu/• 
la-łyżka przekazy­
wana z pokolenia ,ia 
pokolenie mat/com 
woazow szczepu. 
Łyżką tą rozdziela• 
ły one pożywienie 
pomiędzy ·. nieszkań­
cow wioski podczas 
uroczystości ; .,obrz,;­
du wtajerrmiczenla'l 
ich synów w t2w. 
szkole bus;-u. Obec­
nie łyżka }est w po­
siadaniu Borto Glan• 
ba z Kolonii (NRF); 
któ,·y jest wta.�cicie­
lem największej na 
świecie kol,1kcji za­
bytków kultury a-
f rykańsktej. 

Paryżu - rzadziej 
do Rzymu. W siedem lat po• 
tern wszystkie trzy stolice 
,przyciągały -turystów w 
jednakowym stopniu - po 33 
proc. ogółu podróżnych wy­
bierało .Paryż_ Lo?Jdyn i 
Rzym. Komunikacja powie-· 
trzna na linii USA - Euro­
pa wzrosła w tym czasie o 
153 procent. 

Na idłuższy płot 
Niedawno Austn,lijczycy 

przybili ostatnią desk� d-0 
najdłuższego na �wiecle 
plotv. Ten plot znajdujący 
się na terenie stanu Quenn­
sland ma 550 km długości i 
2 m wysokości. Ma on 
chronić owce przed psami 
dingo. 

Pol ietylenowe inspekty Pogoda 
po angielsku 

pomocne 
CAF 

W ORLE (ZSRR) wypusz-
czono na • zamówienie 

sowchozów i kołchozów 
pierwsze partie polietyleno­
wych namiotów-olbrzymów, 
służących do ochrony -roślin 
-przed zimnem, .reden taki 
namiot pokrywa powierz-

Nu roiunek 
słoniom 

Piękne cejlońskie słonie 
są na wymarciu. Dlatego też 
minister stanu tego kraju, 
J. B. Jayewardene zaapelo­
wał do administra.cji okrę­
gów wiejskich o podjęcie 
akcji ratowania tych zwie­
rząt i tworzenia rezerwa­
tów.· Oblicza się, że obecnie 
na Cejlonie jest około tysiąc 
dzikich słoni. 

Osobl iwe longplar'e 
I .;,my ,,Hochede1i'' 

Z ACHODNIONIEMIEC­
KA firma płyt gramo­
fonowych „Hocheder" 

wypuściła dwa longplay'e, 
które w pewnych środowi­
ska.eh „melomanów" cieszą 
się dużym powodzeniem. 
Jedna z nich pt. ,,Wojenny 
kontert" to po prostu 
montaż pruskich i hitlerow-

• 

R E W A N Z  

Kelner z restauracji znajdującej się w pobliżu szpitala 
został przywieziony na ostry dyżur chirurgiczny. 

Leżąc na stole i wijąc się z bólu zwraca się do prze­
chodzącego lekarza: 

Panie dok,ton1e, niech rri,i pan pomoże. 
- To nie móJ stół - odpowiedział lekarz. - Kolegi. 

skich marszów spod znuku 
,,Drang nach Osten". 

Druga płyta jest wyborem 
fragmentów przemówień 
Hitlera przy akompaniamen­
cie gromkich· pokrzykiwań 
tłumów w rodzaju „Sieg, 
heil" oraz „Gott mit uns". 

Rekord 
W jednej z francuskich 

szkól średnich jest klasa 
składająca się z 2� uczniów, 
z których tylko jeden prze­
szedł· .do . , następnej • klasy.' 
Uczniowie tej klasy dumni 
są, że należą do jedynej na 
świecie klasy ,o tak druzgo­
cącej przewadze drue:orocz­
niaków. 

chnię 320 m kw. Doświad­
czenia wykazały, że w'''ciągu 
roku koszt takiego sztucz­
nego inspektu pokrywa się 
z nawiązką. 

Bezzębny 
Amerykanin 

' 

P EWIEN miody poseł 
z ramienia partii kon­
serwatywnej usiłował 

Co piąty dorosły Amery­
kanin - jak wynika z da­
nych ministerstwa zdrowia 
Stanów Zjednoczonych 

Japonia. Polowy na rzece Sa.gąml w pobliżu Tokio 

sprowokować w parlamen­
cie nadzwyczajną debatę na 
temat „burzy i gradu'', któ­
re szalały w Anglii. Jaki 
wiadom�, pogoda stanowi 

w Anglii obowiązkowe za­
gajenie wszelkiej rozmowy. 
Ale spiker Izby Gmin od.­
rzu,cil to żądanie, wyjaśnia­
jąc, że trudno czynić rząd 
odpowiedzialnym za niel)O-i 
godę. 

nie ma ani jednego własne­
go zęba. 

CAF 

ZAGROŻO-NY ŻYWO.T AKROPOLU 
L

ONDYŃSKI .,Times" opublikował obszerny artykuł 
na temat niebezpieczeństwa; jakie grooi . starożytnym 
pomnikom na terenie Grecji, przede wszystkim zaś 

Akropolowi w Atenach. 

Zagr.ożoity jest marmur, z którego wzniesiony został Par­
tenon, Erechtejon, Propyleje i pełna wdzięku §wiątynia 
Nike Ateńskiej. Proces niszczenia trwa od wieków. Pod 
wpływem nagłych zmian temperatury, marmur staje się co­
raz ,bardziej porowaty. Prace konserwatorskie prowadzone 
są sposobem bardzo prYmitywnym. Przychodzą brygady ro-

botników, zacierają szczeliny cementem lub wstawiają ka• 
walki marmuru. 

Jannis Miliadis, znany archeolog greck� i wieloletni ku­
stosz Akropolu, przeprowadzał eksperymenty z parafiną 
i innymi substancjami. które miały. chronić marmur przed 

_zgubnym działaniem wody. Wszystkie te próby nie dały 
jednak. wyników. Zdanie�. uczonego, należy przede wszyst­
kim zastąpić wszystkie elementy żelazne, zastosowane dla 
wzmocnienia budowli w czasie prac kónserWatorskich przed 
50 laty, brązem lub innym nierdzewnym metalem. Już bo­
wiem nawet starożytni Grecy, żeby uniknąć ·korozji stoso­
wli do łączenia części marmui:_owych żelazo pokryte oło­
wiem. 

Przyjmij nas do spółdzielni mieszka.nio,.,eJ 
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• Musimy pana zwolnić. Mi\m:V maszyni:, kłóra bi:dzie na• 
eiskać guzik. 
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